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Lódź w obliczu strejku 
Dzisiaj przed południem rozpoczęła się rozstrzygająca 

konfe·rencja w pałacu . Sieąiensa. 

Dzień dzisiejszy zadecyduje: streik czy praca~ 
_ . ~ódź, 7 marca. 

c 1WecUtig fufom1acj~ zaczerpniętych 
z najkompetentni·ejszych źródeł, sytua­
cja przedstrejkowa na t·erenie naszego 
·1nhsta nie uległa zasadniczym zmianom 
l\1f'. ciągu dzi'Siiejszego przedpołudnia. 

O godz. 11-ej przed południem roz­
lJ()Częla się 

decydująca konierencfa 
ił)Omiię:ctzy przemysfowcami, a prz,edsta­
:wiciielatm związków zawodowych w 
lokaht ZWil.iązku :przemysłu, w pałacu 
Siemensa. 

Z ramienta: z%łązków za woa<YW'Ych 
w konferencji hi<>ra. ud•ziaf następujące 
osoby: ze zwi1ązku: klasowe·go ,pp, po­
seł Szczerkowski, Darnelewkz ~ \\Ta:!­

widełe zwiąiiłru ma.j;strów i piracov.-ni- cią, że jcś1i sfoony nie dojdą do poroziu.- „PAST" NA POMYSŁ WPADŁA DZII(ł 
ków bittrawyich udziału nie biorą. mi•ernia w takim razi~ OFIAROWAĆ NAM LIC~NlKI. 

Pirzemyisfowcy pirzytzekli bowiem, że od jutra proklamowainy zootani.e sirejk, CZY POTRZEBNE CHOC NA JOTĘ, 
z miaji;-trnmi konferować będą oddzielnie ..,. MNIEJSZA, BYLE ŁUPIĆ FLOTĘ. 
jeswze w ciągu bieżąoewo tygodnia, z któiry oga.mie cały *kraj. PWŻNO SŁYCHAĆ NA WSZE 

~L • b' · · .J.b • J k · d •. _1 • - .J~· d · • f -,- - STRONY 
piraCOWlll:IH.am.1 ~urowyim1 zas 01.X ęo.ą a. s.1ę ?":'mUJU!J·~my w U1I11U z11ste - ŻE TO POMYSŁ PORONIONY. 
im1nife~eirucij,f~ w ciągu bi~żącego rufa·sią- sz)m o gadZl!lle 7-eJ w!.cczoretn odhę- WIEC PIENIĘDZY BĘDZl.El\ł WlEL'f 
ca. dzie srę w związku klasowym W CUDZOZIE1'1.SKIE PCHAĆ PORT„ 

Dzlisie]sza konfere·ncja prz,edpohtdtnio zebranie dela.~atów, J PELE .... 
wa ,... na kitórem omówione ZJootan.ą wyniki dJzi TUT AJ SZWEDZI, TAA1. „SZW AJC~; 

poEi:ada rozstrnyga.jące znaczenie, siejszej konforen'Ciji z przemyiSłowcami R~Y 
_,,b 1 d ' . ~ d· ·. ł · OWDZIE FRANCUZ GOSPODA L~, 
<1i1i owiem rnbolniicy licrz.ą się z moż(liWIQś Pt.a.Z pila.n aJszego z:ia arua. OBLEPIŁY NAS JAK CHWASTY 
±ta ta;;euwum Mi\SSMi.A4 w•1• AAM•r ewaa ZAGRANICZNE, RóżN.E „PASTY"„. 

W. D. 
@! • 

Krwawy odwet bandytów. 
·~. ze zwiiązku Pracy pp. poseł Wasz- 30 Strzałów do policjanta po bezskutecznej obławie. 
k:rewicz, Kaizimiet1Czak, radny Zubert i · 

Olobtrotter 
-uwodzicielem Sobczyński. . W.arS1:a~ mar.ea. Rrz d kilku drtf.ami mras wraz ze 

JWibrew ucllwalom Jiomiifotu wykona \Vcroraj przywieziono do Warsza- S\\' ą szajką pojaw'.if się znowu w Szy-
"'"C!Zego, który p.ósitamiwVł, hy robotnicy wy ciężko rannego posterunkowe~o po- dlowcu. W sooo.tę dn. 5 b. m. oddział 
konfeco.waat . Men państw„ Jana Woźniaka, który w policji wsiie 12 ludzi przeclsięwziąf obta­

sobotę \Vieczór s:roczyf w Szydt-owcu wę w catym Szydlowcu, obfawa ta je­
łęcnde z amg:istratem. 1 pracownikami zacictą r dłu~otrwa•tą waJ.kc: ne słynnym dn ak nic da1ta pożądanego rezultatu. 

Zaciągnął w Łodzi wiele 
długów 

i teraz nie może zapła­
cić hotalu w \łarszaw"?· 

biuro~ bandyta Wiłkasem i j~o szajką. \Vilkas tymczasem czuwał i śledził po-
rt/ 'd1'isi$zej konfere.rroji pirzedsta- Bandyta \Vi'tkas zbi1e~: z ·więzienia Jicję. 

radomskiego jeszcze w kw\hetniu 1926 Gdy 0 godz. 10 wieczór post. \Voź-
t!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~*-!!!!! r.'i< ·od rej chwili stał się postrachem wo ni1ak wraca·l do swego mieszkania, w Z Wa~s1zawy d:ooDszą: . 

jewódzJtr\va kidecki•ego. bramie domu wpadł w ręce fuil1Jkojo1n:airjuisre brygady Sia't:ii1rtiairnio-

l iie~iera na !D~ o~ałora 
Krwawa bójka o mieszka­

nie. 
' :Warszawa, 7 macca. 

Re~wanie zat~w mń.-esz:kamo­
n,ęch przy pomocy p1ęści 1 sieki1ery czy 
rewo~weru powtrurza się cOt'aZ czę.śdej. 

iWICZiOraj w1i.e·czorem znowu prz~zfo 
dio krwawej ro2'.lPtt"awy pomiędizy właści­
cielem mi.es:dra1nia Zdzisławem Ma.d,a­
.k.iem {Ogrodowa 58) a jegl() 81l1Mokato­
tem., pałax:mem fahryczn.y,m Janem Paw­
łowiskim. 

Suib1okafor Pawfo.wski wr.ócił z mła­
eta podtcihmiefony i w.sziczął z Madakiem 
$pl'Zemlluł•' która następm.ie pi"Z.emi<eillliła 
się w bó1J1kę. 

·W cz:asie sza:tlliotamiia się Mada'li por 
w.ał z pocUogi sielk:ieirę i Myiska:wi.c:mryun 
mobem ugodził nią Pawłow:skie~o w gło 
wę. PawloW5iki zafoczy,l: si~, runął na 
pod[.ogę nfoprzytomuy i zalał się krwią. 

Ciężlko rarunego P.awłows]dego prze­
wró.2Jł leka<rz pogotowia do szpiitala 
Dz. Jez't11S 1 ~dzie po z:badalilliU go stwier­
d:ziooo nairusizenie cz.asz!ki. 

, Ąiladą.ik powstaje nia wolności, 

Zorganizo\\"'ll.Wszy soMe szajkę kar- z • i ł obyez.ajowej aresz:tvwaąm ~c·Z01:a1 w ~'°" 
nyclJ. zb:i!rów, grasował na jej czele po .. zasad kt bandyck eł ~ t'eflu Astorja przy ul. Chm11e:l1neJ 49, 1111!e-
wsiaiCh i miasteczkach, wymykając się . Wił kas wraz z tiowarzyszarni od·J miiedkile-go giliotbtrnvtem .. Herman.11a Ni.tc:o-
zręczn.ie z rąk tropiącej go poiicji. dal okofo lia111s'a ro~m z Sa.:airhruchen. . 

W grudniu 1926 r. wpadła w.reszde 30 strzałów rewolwerowych • · Ares:zitiowairui•e 'l.IBStąp:tlo m skut'ek 
na jego ślad poli·cja w Szydłowcu. do Woźniaka. Ranny policjant runął na- S1k:a1rgi ni1ejalk1i1ej p. Mydll.irurz, kupcowej ' 

Dnia 8 grudnia ub. roku, gdy usta- tyclnniast na podłogę mim-0 to bronił sie Częsitoc:howy. 
lono, ze bandyta pojaw.i:l się w tern mia- jeszcze i atakował. · P. · M:v1dilarz.o.wa os:lroirżylła_ gl•olY~t­
steczku, zarządzono obławę. Brocząc krwią J. wijąc się z ból.n. po- tera, .jż b~dąc w Czę.s:t?C:hoiwlne. ~wu:~ 

Wówczas to post. Jan Woźniak na- sterunkowy \Voźniak dał do bandytów a niws•tę~rnc upmwrud:u.t Je1 17..ileitnll'ą cor-
tknątl się na WHkasa po raz pierwszy. 9 strza1!ów - widocznie chybion:y~ch, kę f ra:mę, ~ · 
Ody J·ednak natarł na niiego na p1lacu gdyż Nicolaus udał Slię z Czest-ochowy do 

- Łodzi, a następnie przyjechał do War· 
targowym~ Wi~kas po·s:tirzield Woiniaka bandyci umknęli. szawy, gd:Ziiie \.vra:z z Fr:a'ruitą Myid!lialrzó"W 
w lewą nogę i umknąt. Ciężko rannego post. Woźniaka opa ną, mmiies•zka'l w h<:Yteln A:storja przy uil . 

\V lutym b. r. \Virkas pirzenióst si;ę trzyl miejscowy felczer, pocz.em ~rze- Chmiie~n.ej 49. 
na występy do Skarżyska, gdzie w wiez,iono go do \Varszaw-y i umies~- N>kiotaus, który poda.ie si:ę za stu.dlein4 

staTctu z po:Jkj'ą postrz.em w piuca je- czono w szpttalu Przemienienia Pan- ta, oświadiczy:ł, ż,e pQdróż odlbvwia w ce 
drt·ego z policjantów i' znikł bez śladu. skiego. . kuch naukowych. fakile jedin..aik naittktl 

choe w P01lsce studjuw;ać rrile m6g1t N1• 

Kasiarze .Warszawscy pracują 
Rozpruli kasę elektrowni i uciekli z gotówką. 

ooll1a'll:s doikfaidl111iie wyj1a~ic. 
W edlhtg z. grnmia1d:wnyieh~rzez poll~o~ 

wliiaidiomości, zdołał on za gnąć wiele 
długów wł odti i obecnie Warszawie 
nfoma nawet czem zapłacić hotelu. -
Uprowad-z">ną fra.1111i;ę M'}~dfarl'lóW!lę P'O' 
Licja odida1t1a pod 011~e:kę ma1tłld, która 
przybyta wsład za córką do W<l!l:szraw-y, 

Po J)rzedsfa\v1iieariu alkt s;prawy tler· 
marna N:1cv1l:a'Us'a sęd'z:iiemu śledczemu, 
poiill:ciia wys~ąp1i'fa dio wlrulz adltJ11iirlli1słra~ 
cyjinych o wyd1a~e1JJi1e z giraoic Po.łs[\i 
gJ.C}btrn1tlteir a-uwooiZficliel:a~ 

Dwie kobiety 
ood kołami pociągu. 

Warsza"1a. 7 mairi'.3 



Str. 2. 

• Polsce grozi 
najazd cy~ańskich 

ludożerców. 

t't_':'<~ ./ 
~ ..:.. ...... -. .... - ____ ..,...(."" __ _ 

f lłwardja niEmiEC· 
, kiBgomonarchizmi. 
"Zttcesarzaipaóstwo" 

I Glówny zarząd partji niemkcko-kon 

Szef bandv kannibalów 
zbiegł ze Słowaczyzny 

scrwalywnej odbył z-cb.ra.nic w Berlin-ie 
i' Zarząd uchwalił rezolucję, kt6rej wstęp 
i brzmi: „My, koinserwatyści, s.toimy z ni~ 

na wschóda \ zachwianą wiarą przy ideach monarchi· 
! slycz.nych i przy domu panującym", 

z · ł lb ., i Uchwała kończy się okrzykieirn: ,,'l 
rozumia e o· rzy,1n:c wrażenie w l Bog~em za krńla i o•jczy;·z.nę, z Bogiem z.a 

:ziechosłowacji i ta;kże poza jej granica-. .f. cesa.rza i państwo!" 
ni w.ywolały wiadom10śd 9 wykryciu w j l Również w Be1rlinie odbył si'( dorxi 
asach Słowaczymy ba;ndy cyganów !u- , ny „obiad Schlidfena", wywodzący naz.. 

lo:żea;ców, k<tóry, jak z całą pewnoś•cią ł wę swoją od daW'.llego szefa sztaba ge. 
i"l:wie!!'dzono, poprns1u pożarli ciała przy 1. neraLnego armii niemieckiej hr. s~hlief· 

• ·! · fena i gromadząicy corocznie wyi->zy1.·h 
i.aJmniej kilkunastu oil.ar, które wpadły ~· of.ce.rów, należących do dawnego s~tabr 
„ Ich ręce. gcneralne~o. 

Członkowie straszliwej ballidy WP'raw W obicclz.ie, któtemu pn~wodniczy, 
!tie przywła·sz.czyli sobie,· również mie- foid.marsz. Mackerusen wzięli udział licz-

h f 
r1i dawniejisi o.f~.cerowie s~tabu gencra\nG 

liie swyc o iar, lecz najiniewątpliwiej go, a pośród nic•h prezydent Rzeszy Hin 
liilł rabUJnek był głównym celem po,pel- denibillirg, dowódca Re·ichswehry g.en. 
11łonych przez nich morderstw. Heye i co na;jba·r<lzńej inforesuiące b. na-

Do zhrodlniczych imprez popychała stępca tronru. P!!'ezyidenit Hłrndenlmrg i 
oh jedyni'e j~1·kaś nawskroś zwyrodniała gen. Heye przybyli w wielkich dawnych 
:ą<Wa żywienia silę mięs~m ludzkiem. mundurach galowych, exkrO!llJPif•i.nz z.a~ 

rrzywdziiał mt.t:ndur oficera huzarów .sta 
)twierdzono t~ ruietyllko na podstawie 1 ej armji. 
ich własnych, og.romnfo szcz.erych, w.rę.cz Podc;zas obiadu gen. Mackens~n wy 
~słupiiająoo bezczelnych w swym cyniz„ . głooił pnemów1iernie poświę.co!Ilie w~·oom 

nie ze.zmrań1 lecz także dzięki rezultafom l ArtysH{a kinematograficzna JEAN CRA \VfORD, · znana mjsfrzvni charleslotw . 
1 
r:;eniu b. naczelnego wodza ciesana Wil 

~pe aja ln~e wyz1nacZ01n<ej komisj.i ekspe. ir-1 spoczywa na laurach wśród J1icznych swych trDfoó,v, zdobytych na n>zliczuyclI 'drna. 
tóiw, przedewszys1tkiem medy1ków, Mó"' . konkursach. 
')"ID powierzono -zibadanie 11psycholo.g.jii" · W - i &m;;;:kftNi@i iiMhlllJi6&5l_l~~--
!:>OOa:żająicych degenentów. . . . . 

ObeC!nie oikazuje się, ż.e już przed pe- Ludz1·e 111ys0Lns"c~. "· ig,PiU 'mntro" 111.1 
wtnym czasem wfadzoro policyjrnym c·zes 'W ftU .::. pl~łH m;, W 
kim udało się ich schwytać. Narazie jed ! • • • -• 
o.ak fakt ten utrzymywaino w bardto ści _ Sensacv1ne odkrycie am ery kansluego antropologa. 

Wyższa szkuta 
błaznów 

słej ta.jemn-'.cy, nie chcą·c powodować aJia.r ! W 1 t ł 1 l b d · t 'd 1· · I d' tb ' , • _ . , . rn1ac1 naurnwyc1 uzi zam ere znai owo 1 się u 1ze o rzymy, wyso-
nCYW. ?'dy, ~szakze pr~ekon.ano się, ze 1 ~;owanie sprawozd,;.nic amcryka(1sl~icgo; kośc[ pi.ęciu mctrÓ\\', coprawd~ .11i:etylko 

do użytku sowuJcki<Jj 
publtczności. 

'a!en1niczosc .. ta wy.woł>u;e sk~tek wpr·o.st 1 archc~loga dra łir;flic1<:i,_ J?rezwodn1czą-j J?_ocl wzgl~dem wzrostu, roznnący~l; Propaganda bolszewicka w Rosji pne 
,)c,w otny, nl!JZ zam1erzony, t.J. że w1esre1 cego Jednego z na;sly1rn1cJszych rwuko- sic: od ludzt obccrwch. - Jeden z dosc niknęła wszyisi'kie objawy życia sp1Jłc·;::iz 
, imFezach l:udożerców przedostały się W\Yych. 1i11stvtutó\:· .'v .~merycc „_A1

1
1th- obręe zacł:o,vanJ'.ch rvsunkó'\:_ na skale nego. 

; 0 puhli•cznej wiadomości i że z tego 0 r?polog-Lcal Assoc1-a111011 : Na pocsicuze- 1~~ tc1 11 to~JU til Ar:1zony, ~ CP?,h1. Z- J)fZC? Z teatrów uczyin.ila wielką uczeinię ko 
, . . . . P rnu tego stowarzvsze111a nnuko\vego. '' 1elu tysięcy lat. t)rezdsta\\ iaią olbrzy- munfamu, a na pięc.i:u tysi~<Cach scen, roz. 

'.4l'OUJU krąrzą nai.hanhie1 fa11Jta.51tyczme le- uczony udzielił cloktadnych hiformacyj mic~w dinosaurusa. stojqccgo na d\~Ch sianych po miasfach i wsi>ach roz:brz.mie 
;'..'~dy, - 21diocydowano się ujawnić pra o interesujących amropolo;:;icznych od- nogac]1 tylnych. wa <:oozieoo1e naulka Leni·na i Trockie· 
''<lę. kr··ciac', dckonanyd1 w przccią14u .2-cł! I1111y rysunek jest jeszcze o \\1i1e]e go. · 

Zakomunikowano więc 111ajZLtpeł'Iliej ostatn:-::: I~! na amerykański'em tervtor- barzic.i interesujący. Tut~.i pr~edhistory- Nae zapomnia.no też o cyrkach. 
. . . 1 l s1· jum. CZllY artysta przedstaw:! dmosaurusa, Tańczą juli tresowa..t1c konie w takt 

;zcz.er ze>b ~e isto~m~ w as~."' 1 d .. owa- Uczony ten wyraża przcdcwszyst- zamicrz~h1ccgo siG rzucić na człowieka hymnu 3-ei międzyinarod6Wlki, lecz mało 
q'.zny y .. o u.praw~ane na1oar U1!J wy- Idem przypuszczcui1c, że Ameryka przed Gdybyśmy J)rzyj~Ji. że wymiary są tu- jeszcze tego. 

rał1 n.0 1wame ludożerstwo przez bandę cy- odkryciem jej przez Kofon'l.ba. zarniesz:. taj nalct::ydc zar:::lJ.owane, tio należy przy · Zabrano się do reformy„. klo»móvi 
,-;an.ów z os'Jibnikiem nazwiskiem FiJ.ke katą bvla i1ictylko przez szczepy inclyj- pnfo?ć, że ten pra czlowic miał pięć cyrkowych. Bła:zen na arenie jest bardzr 
na czele. Całą bandę jed,nak _ brzmfa- skic, ale przez różne ludy jak to: chif1- metrów cl!u~cści. • . w1±ną osobiistośdą, musi być intz1i~en 
ł d 1 . . .. .:1. • • czylków, .lnpończyków. polinczy.iczy- Jeszcze rn11c rysunki zachowane z tny dcwiciJI>ny, sarkastvczny, ma bawie 
~Y a ei pi.erwsze wrnuio:nosc; .--; :przy- kó\\-. Liczne religijne Z\\·:i·czaje, {1poza- innych okresów chistorycz11ycl1. wska- i n~uczać. , 
chwyc~o. 1 w rJJa.stę.p.slwie ,0 a'-'1 ad.nych tem na ścianach skalnych wyryte rysun zuj;:i, że czlmviek pierwotny byt o \viele Otwarto więic w Mos·kwie wyż~zl\ u-
~emań JeJ członków 0<dikryto. także _, ki. zdają si·ę potwirdzać tę hipotezQ. większy. od człowieka historycznego. czeln1ę dla błaznów. 
szczątki ofiar kaniibal6w. · Dalej J-Jrdlicz-ka stwierdza. że w A- Na jednym z rysunkÓ\\r widziirny ludz Kandydaci uczą się aktorskiej s.&tiA-

Z.dawało się, że na tern . cała sprawa 1 mery.ce, w owej wczesnej epoce ~colo~i ką fi~urQ ob?k mastonoda. Ry~unek t~n ki, ćwi;zą w ka~kołomnych . sztu!uck 
- i tak dootatec:miie odra.żająca _ już' czncj, l,:cdy nĘlszą planetę zarn1eszk1-1 zno\~'U pot\ner~z~ fantastyczwe br~m1ą lecz głow;ny na~l!Sk połozony 1est ni wy 
· k ', ,ł . N' t t t k . . . t .. 1. I \Yałv jeszcze J)rzcclpotopowe pohvory, CCl lllPOiticzę_.o p1.ęc1omctrowych ludz,1acl1. krntakeme pohtycme. 

Sl~ za on:czy .a. is e Y a me Jes ies •J , · • · Dy1re\ktorom -...rr·ów nie wolnu anłł~ 
· • · d _„ • , k" · i wwwmrwwwm••-aw--w ma ?+ ~ \.i,TJ.'A o 

Wierzyc w1a on10isc1om, 1a te przyinos1 • · _ _. _ - • - żować kloW1nó:w bez patentu m%k1ew-

Neu.es w~<;mer Journal", ' ' I : „.kiei ucz:elni. 

:\Xf,ecJ:ług informacji tego- oa-gan.u, zah , I N!euczone blamy skazane są 'iB w' 
fnuni1kowanych z P1·agi czeskiej, hersz· j ruarcie. 

fowi bandy Iud1>że.rców, Filkemu udało 
się zbiec i z.niknąć ·be'Z śladu w czasie je 
hiej z wędrówek, jaką odbywał pod es· 
korlą p01icji w dobrze oobie zna.nych le­
inych ostępach, pogrzebania sZJczą.tek 

ofiarr pożartych przez ·niego i prżez jP-go 
•mm.panów. 

l11111Je dziennik·'. wie.clctdde potwier­
~zają wiadomość o. ucicz.ce Fi.lkego, 
przyC'zem informują, że u.dało Eię stwi.er­
dzi•ć, w jakim kierunku zbiegł herszt lu­
dori>e1·ców. ślady mają pro·wadzić na ! 
vrschód, to znaczy ku„, Polsce!! _ I 

Podobno istn.:eją również przypusz-1 
czenia, jakoby ':::iiteczikę. tlłatwili Filke­
rru blirże1j policji jeszcze niezinani wspóil­
ni:cy - ludiożercy, kió~·zy prrawdopo::iob­
nie u:tw.orzą obecnie nową ban.clę pod je 
~o pirzewo>el.nictwem. 

·Przekazują.c te wiadomości. z calym 
1 
· 

naoiis.kiem pcd•kreślić należy, że pocho-1 
dzą one z2 źródeł, które na bzzwzględ­
tre zaufanie w żacbym razie nic zad~~u-
ją. 
oooooooooo::;oc~:;oo:;~ 

~ojadynek IHBWSKiBUO 
ministra. 

I

Powod_em sprawy ~ono­
ro we1 mowa w se1mu1. 

Z Kowna d'Onoszą, że liste·w1Ski m.iinis­
t er spraw wewnętirmycih Busitarlkiis, wy 
zwał na pojedynek przywódcę ludow­
ców Pohi•usz.iisa, któ.reg.o przemówieniem 
w Sejmie ucz.ul się dotknięty. 

Jednym z sekundantów ;est organiza 
tor niedawnego przewrotu na Litwie, 
Plechowkzi:tts. 

4 uderzania szt ylatu 
w piorsr chlobodawcy. 

Zbrodnra wiocha w eg1p..-
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) '' 
'\' Legjon odsieczy Szangbaju 

rozpoczął lll_ustrę na błoni~ch pod Częstochową. 

Wiadze polskie są żywo zaniepokojone dziaialna· 
śc1q· nowej si1y zbrojnej. 

I 

Warszawa, 7 marca. Ili się it wttja, który~ sd'!e. Ulr'Z!alw­
Gro~na -sytuacja na Wschodiziiie, a zy nriies'POd'z:ilewanych gośdii. 

zwliasz,cza loSJem obfężonych w Sm111g- Wyt!ł'Omaczyi]l] mu, że do Częstocho.­

haju europejczyków p.rzejąJ si'ę diO żywe \VY wysła·~a i:~h sz,'ko))a z mils;ją spxo'\Ya· 

go 18-<t.eitni uczeń szkaly tecłmicznej, d7Je111lila zMok jednego z vrofeSO!l"Ów. 
Włod1zimilerz Igirnaczaik (Si1ernm 24). Z<l!cny wutaszek mldiOWOllnił sdię tem 

Postlaioowtlq zorgain!iJzować 1e-gjon od- ośw!iladiczen~em, .o il1lilc wliłęoej !llile Pl"tat 

si1eczy, a za kwaiterę gl-ówna obraił Czę- a iurt1Ja1Cy rozwłinęlii gorą-c7Jlrowa ~~ 

stochowę, gdziie miiaJt Hcz.nych przyja- ność. W ciągu dwu dn@ U!dialto 'iltn s!ię z.or 

C'i~'l wśród haircięirzy. ganJilZawać odldlzilia'l. skfadający sliię z k.~­

Riienvszym krQklliem przyszliego wo- ki.ma.stu zdlecydow.a1niy<:1h na :wszy$tko 

~za byito - \Vyszu'kat11ite adiartauta. Zna- młod!Zliteńców. _ 

1 
,,.,_" la.ził go wkrótce w . osobibe 'kalieg1i, 19-liet- W tt'bliiegłą śroidę OOb'ył~ sWlę tm:N"Sza 

,..,..,__ · • • • • • • • • ·_ ; • . , ~Lego Jana Muszedkiego z Utirałty. muS'Vra na b'lrotllialdh podnlDe~h. - Na-

1.._ - ~ pańskieJ popularno~ l panskim stanie ma,ątkowym m.ozc pan cliy- " Mfodzveńicy ućicld!i od rod!Zlilców. Za- st1ęP'!l'Y d!ziień przysporz:y:t legjonowt no-

11'4 zostać, ~um ·~.tylko .pragm~.„. . · . . Jz:oo:czyć wypada, że nic Dire zalbra~il z do wy z;a:stięp ochottniików. Do organizaqi 

„ - O, _nie, myli się pąru... MoJem marzeniem jest zostać bo:ksetem wszech- mu. Blfilety kQlejowe do Ozę·stochowy zaozęfa silę zgta!SZ.ać młodzież robc.tnl1-

s-wiatowe1 sławy_ rna:byllii i-a uzhherane piien!rądi;e. Zai'trzyma ciza, a dw!ile •oozoonke z gimnazjum wy 

lroie dlie[i DW~ftODJ[' 
w pokoju śmierci. 

Straszny wypadek w miesz ... 
kaniu robotnika. 

' . 

„Chcę pić, szaleć, 
a pozatem · zakochała~ się w panu!" 

* · 
D~i<Jje pownej nocy u pewnei damy. 

raizliJy ~wiość ~łl!La: obowl1·ązków 
s:a,nli•tm:-iuS?Jek. . 

Mlkld'y l~ pros~ tit!dro'wa'.ć 
dlrogę oddlz!ilallow:t Zarga1l1IDroWa! coś w 
rodim(iu s7Jta1Jlu gener.aalneigo m ~g 
częstoohowSkfil Lil ·wyjecllia~ z ad~ 
w 'lde:run!ku wscbodnrllm, by roareźć prziej 

ście priziez z,}eG)ooą gratOOę. 
Zamiepolkojorfy '\V~ wzfu.ł siię oo 

werłtQwmm~ ndtatt oorosta'Wiilooyeh 
przez gośc! Cizu~ stane:tni mu SZJtor­
c'em. gdy s1ę devv~r o co iclrodz!il. -

· · Z BydgoŚZczy 'donoszą: Łódź, 1 maroa. - A' wie pain d'ł·aicze~o d2liś jesfom. w Naityc!hmaist pobiiegł dlo komiisarlaitu. 

, \Vstrząsający w swej grozie wypa- iP. Wie ; ttboczydki przyjechał ta~im wytją'łikiowyim naistrojiu? - r:.celk1a W-cwraj wtadlre wairsziaWSkille O!łlr.zy 

oek zdarzył się w mieszkaniu i:.obotnika do Łodzi ;,. . na ki~ka dlni w celu za z cilC'ha. ,_ 1 · maiły z CzęSttochowy a!lann'UJ"ący te1!efo-

Nowalda w Bydgoszczy. Straszną łatwieni;;- \' handlowych. - Nie wiem - odparł p. I;. · mgrnm o znli!klll!i!e:citu orgatnliizat'Orow iie-

,mierć w ktębach dYmu znalazło tam 3 Pi·z_„" ' -~i ąc się samotnlre Uil1icą Pio - Mąii: m6j ~eohał do Wa!1:rf1U1Yfy. gjonu. Um\,d ś~ ~a~ ili15t~ guń-

-Gzieci. · Uikow·· 1 - ··ódł uwagę na młod2liiultlką Zostałam sama, wolM ja!k ptak i ... zako cze d!o ~h ~xscowo:śc» 'na: 

_ N.owaldo. w,a, wychodząc za sprawun- „:e·w·i· r,'. · , , t· „ · ...,.t. -- N' Kresach. · 
iami .... , nra ·'2Ja. nyma~a .się przy wy ,,.uama w pamu p<> mz~. ·ie p~~ )Pana Profe510r S1.!00ły itledmii~i. •wtórego 

~ na miasto Z3:ffiknęła swe dzieci na staWtie, 0>bdarzają<:: go powłóczystemi ~-o sam~ rana, ffi;U'S1 pan -d.zls hyc mo- „„.11\„,M, -.11lnl11o b""c" · '""""'""'"-'~-n ... ,e 'Z c·z,,.M 
IJducz w ~eszkamu. S.""OJr~ami. - m ,gościem. ,,.....,'111\JiM ,„,_.„ , .,,p ... >vnC;IJUL..'vu; .., 

W pośpiechu. przed wyjściem, lekko- r Młoda osab'kla cnęfni~ Odził • . chOWY', ba'Wli Olbec't16łe w Warn:z'awti1e ·i 

m, yśln~ m. atka poło.żyta poduszkę na roz- ,_'7'Ufi..,..,...,_;c· _.. ,.,y„„ ~ · 'a się Ud~o ·się dioromką d.o jej mre$2łta:nia ciles;z;y siię ~na~ zdlrov;iiem. 

,....., od -u:-·-n~u.,..... .......... .......... majdu<~c-ego się na krańcaclt miasta. 
VAtoneJ I ur ze pieca. B·.., • ,_ . , • ,L!_! 

= •4•~- 2'~'-'Wl' 

Nie uplynęlo nawet 5 minut, kiedy „„a z ~.w 'Ka~~ 1 W' ~e, po- Urocza niiewńasta miesizi'kała w Skroln ··---~~~-· 

Poduszka zaczęła -się tlić i wjednej chwili ~Z?m 0 go~1': 12...e'I pm;~ się przy nym pokovku, ub01go umebfowaittyrn. „,„'!',~· ' • · 

pały pokój zapełnił się gęstym oblokiem zbiegu uiLC Biotrlrow!Śłrl~ l Narotowi1- i!\-zrlęia go naiwet gościnnie, ctętsio- Kupi ee ł ód z łi; 
~zącego dytnu. cza. M-~ h . . . . ·.:1 -~ • ~- .:1 wała: wódką; i zaikąislkami. 

. Skoro matka PoWróciła i otworzyła - ··~ jec ać ru±. uo uomt1; osw:wu R .łl.ł- L ł • „ • .-:.1 

:;.i_ ct -.t~ „14. ........ „--~ 1 n„._,,, ano, ~1 "'· • ~~ 1ei gmai~ popełn1·ł w Po-natt.i~· 

•.nzwi, swą spalenizny i kłęby dymu c;-„,.,..,_ ~ -.m,... .na ~e „,Z1e1ta ,P""':a""" k ft-"-...t-ł . J_ .1. -ił .t.~.& •Ht~ 

buchnęły z mieszkania·. Pwreraz·ona ko- m._ę meciertPłtw11,. Ach, gdJ!br. on, Wlled. ział, ,..;0_e'. z~ a JeUlllalK za.ina-ty mt przyję-
„,., rl ~ t Nre ... 4 ..,~ mach samot~ó ; rzv. 

bieta z okrzykiem trwogi, rzuciła się na 1ti:. ~a: am u 1ICZllą zn.aJ-001<0s " ~ w~· Rad:itmelk b~ sł!WHt i składał w z 

-oślep w ~arne od dymu wnętrze pokoja ~,wie zemwailby 2'e m<ną W1Srełkie sitosun $.,...,._,, .d 'JL ~, -·-,: „ ':·.::.'.~.-, -· -V·" -· "'' Lódi, 7 · ' 

. W t'flwilę patem ukazała sie w ki. , . . . . • ~~s- poryi ... , •• 

drzwiach, tuląc z płaczem do piersi ~-o ~&yicih ~· młoda nt~a- IP. L'. nie mSgł ,p<>hamowac idzi'Wie- W Poznani'lt .popełnił ·---:1n ;_ • . 

martwe dziecię. _ sta -me -chciała ~'Wić swego na·zwi,s- nia., k'tóire wywołaiło w nim talkie pasta- kupi·ec łódzki p. Mordl,<l ?1<di. ~~· · . 

W ten $1>0Sób wszystkie a maleilstwa ka, . ~ . • . • :w.ienie spra,wy. P Zeichter przybył do P uz-11 ~ 

!C>Staly wyrwane z pokoju śmierci. - Spolłlk~y się ~tr.o o cm~wiąlef- -- Maj mąlź i-est nieza~y - tłum.a spra·Wacll ·handło\\rych i zamH.:SL,:' . . ; 

Na krzyk matki zbiegli się wnet są- rulk!ła poda1ąic mu r~ę - byc mote czya-a się - jest mi banizo pnzy!k\ro, de hofolu. 

sie~zi. Zastosowano wszystkie możliwe ~ druig~ spdtkaniiu dam się :pantt le- nl.€ -wdlno mi być beziaiteiresowną. 

zabt~~ aby uratować dzieci. . Niestety, Ple!J pomac. . , . . P. L. zapłacilł i:ą.<laną sinnę. OnegaaJ rano nttmerowy 11otcli: ,- ' 

.wys1łk1 były bezowocne , ,; ·~*·ll ",;_:.r;,„_ .. _ Na radę stawiła się ptd~e. Gdy opu:ś~1 jej mieszlkanie i na ułi- chodząc ł>f.zez korytarz. uslyszał s t.li.„ \ 

, 1W gryzacym dymie ' - · - " "''i Była ni~ orlywiioina i ptrzywifa cy przełiicz.ył posiadaną przy sobie go.. trzasle wY&tnału rew>Olwerowego. kd;-

[ dzi~ci zostały wprost uwędzone. ła się z pamiem L„ jak z starym maijo- tawfkę skan.sattował hraik 100 złoty.eh. ry roztegit się w ł>Okoju zajmo\1.':'i m rn 

Na1st~rsze z dzieci liczyło zaledwie m-ym. ., A N' · ~" ,„ · · · · ·--eąd nrzez p. Zeicherta'. 

S łat_, t}a1mlodsz.e zaś pól roku. Rozpacz - DakaP pqjdZtemy ? sip)i'1tała. te ma1ąc wC\'.ipu.iwos.ct, 1.ż p1't:!lll ze p 

rodzico_w; trudna jest do opisania. - Chcę dzJi.ś pić, sza[eć! - odipairła pr~łas:?JCzyfa ~0·?ie . ni'e·wias1~ ~ kitó,ne9 Poini-ewaiż drz\vj mmiem były 1.am· 

\„-: 1 , r , 
1 

.., ___ a _ 2 
_ j ~~~~~,!ę _fg„~e~~~~-!!1~~~ao-- :S~~~ęł !t~:,V-ro:ciJ s.ię do pohop, Mora knię.te ,r na mi1tte kolałame nikt nie o.d-

- ~,....,. fi.UM-re lKJ!l"-' .... ~ ... !:" ......... ,.. l.!1~ """' pOIWłiadal, -slt?Zbai '.hotełO'Wa zd".:!c~·dowa-

... . Zy- I mi. ' Okazało s·ię. jiż była to Genowefa Lu ra się drzW'f 'W'Ylwtażyć i' w ten snnsób 

_ _ WY Ce. Młoda osób1ia podnfoccma likierem, ~wfacze:k, jedna z łocłzlkk~ dam z p61ł- d itia4 · l'" 

6 I t 
• h wybuchała -co chwilę ka'Skadami śmie-1 swiait1ka. os ' a: się .do wnętrza! . _ t 

- e Dl C łopiec raniony obu. Sąld ska,uiJ ią na 3 m1-e-sią'Ce wię·zie- W pokow 'były zasunięte story. 

w pierś kulą z floweru. 1Pirzy ~edu z resfaiura.oii :,ia'ie jed nia. Nai 'łQźku na ookrwawlionej pościel 

~ 
5
-.. ~ ' _- Lódź •• 7 marea. 

. tf aszny V..'ypa<;łek zclarzyf się · W'CZO 

rai na. podw:órzu domu przy u1icy Wój­
towsk11ej 16. 

· J~den z lokatorów teJ kamienicy p. · 
Bromslaw Vvilt'O\vski1 ćwk:zyl sie w 
strzelaniu . do celu z floweru. · · 

M.!k spo-warmiał'a. .: . , . r, SPOCZ'Y'\Vał nrerudromo :p. Z. Obok lóżka _____ ,,_, 
na: oodtodze 'łeża-l· ·rev.rolwer. Zawez. 

• . • • wano ni-ezwł-ocznłe lekarza, który 

.w1ęz1en .. 1. em . stwierdziwszy ranę oostrza·lową pfers:i, 
udziehU denato\Vi pierwszej pomocy. · 

„ukarani zostali członkowie bandy kolporterów I Stan jegu jest ciężki. 

f ł h 
· . ł - SJedztwo ooN'icYine dotyicłlczas ie-sz-

a szywyc p1ęc1oz ołówek. cze nfe stwierdziło, co spowodowaio 

Ciężkim 

. W parterorwem mieszkam-u przy dk­
n}e przyglądał mu się 6-Jletnr Kazirn!erz 
Koralewski. Łódź. 7 marca. kolpor<tea:'6w przez df.ui!lszy cza~ 

k 
Na•gJe jedna z kul uderzyła w szybę, Pir~ kiiiktt miet>iącami władze ' poH wała na terenie Lodzi. 

graso-1 rozpaczlhvy czyn pana Zeich:fiera . 

tóra z brzękiem rozbiJa się. . -·-J- ł . 1 • oi· · od!bi ---' K · ·· Si 
C1ifopi;ec nie z.dążył cofnąć się :i ro- ~e wuroż~ y energ1cme i:os~u~n~~- · ~}'!lllll <>:r"'4Un -.w.ry i ·- ,_, • - · 

stal ugodzony w pi,erś. _ .t111a kolporlerow fałszywych p1ęc!ozłoto- ko~sikiego byli małroillkowie Mruka.wie, 11Umor I satyra. 
Do ofiary \lJ'Ypadku niezwfocmłe wek, których moo-ma ilość ukazaia się k·~<>&y na ryinlkach i sk!lepach spożyw. ŁATWIEJ ODSZUKAĆ · 

vezw:ano -i;>ogotow.iie ratimkowe- w o,Megu. .czych ro~oW5ieclri:liaH podlrobione ban Mała Zuzia udaje eię w towan:yis;bwie 

Aireszfowan.a ZO'stała niejab Józefa lmoty olrizym)'1Waine od szefów: ban- mamy do Sldepu z zabawdtami, dokąd 

Nowe .znaczki . pocz- Mru'kowa, wtóra w jatce rzeźniczej J6. dy. _ przed paru ~ami zaauł ·ooła s·wą, lalkę de. 

zefa Szwa.:rcz.ewskiego usiło>\'ała nuścić Aresz.tow. aai pod, czas • śleid!ztw:i nie naprawy. Y w aśoiicieł me może jei 

ł · 
r J maleźć, Zuzia, podlnooząic głiówlkę z oci 

. owe w obieg podrobione ba111Lk!noty. p~.zy~a ! ~~ę do. w.ilny, twie.rd~, iż nie kami pełnemi łez, objaśnia. 

dla przesyłek listowych Mrokowa pocLczas ś1edztwa zellllah, "':'1edzielii, iz posmdane prz;~z ruch pie- - Niech pail1 się l~iej rozi.gląidnie, 

I • iż: otrzymała fa~.szyiwe pienią:dzie od Ed- rna.tdze są fałl.szywe. „i latka nazywała się Mar~ · · 

otn1czych. ' w dniu onegdajszym .mw1etli się oni 
wairda K1uistry. NIE BYŁO r'7 A C'ITT ~ 

, f?otychc_ z~.s 1i1sty, wy-syłarne pa~tą przed sądem okirę,~owym. - ~u. 

·tn l h , • ~ Rewizja w mreszJkainiiu Kusfr,, dała Dzieciek wraca do domu Zbloconv. 
·; _·1iezą mus:rai Y ,,,yc 1ran1{·0Wa!fle wacz- ' Sąd po zbadam-u świadk6w ora.z -wv. c1...:...--L ,_ił 

'\ami poc?Jty zwy . ..::z.aj.nej oraz maltikami obfite wyniki. ~ h - z - ~ roo·? - 1.lp(lmina go z su •. 

iot111iiczemi'. _Co byto banlizo uciażlliiwe ĆM:a Zn . . . . swe, amiu mowy proikmafora sikazał Ku- rową miiną, matka. 

, . b1' , . a1eZJ.ooo u niego kl'łka par·7ek fal- sfrę i SJkorś1·etto po 8 1 t • "k' <fn • - Urnadłem, a -·Aa.&..:e 1-.&„ _,_. am bło 
,ze.rs·zeJ pu '.!UICZ'OOSOJ. f'l t. ~ 1.s a cręz tel'>"' wttę •r W'l· ... &&a "1!J:.,, . ~ 

Obcc~·-' e ·- - „ l . i . „ I sv J!:{a ow. zi,._..,,: J. f 11.r __ .11. ...i._ l . , to. , 

. '"· \vinow,"uzono .iecunu•J.ii!e mar ' ......... .a, oze ę l•l!I'UIK na c~1,11:;ry ata wtę- I 

·in. do 1.l!;1S,z,c zarr1'1rl o-p·l'ait za PPP";yP-.:: 1.0- · -, . U~taiono, iż KUiStra wt'az 2 n'ie•ak:im zienia i meża je:j na diwa la.ta d'Os.'llU po- - to w m.owycih bacikach, a. ładnie? 

rnc.z:e ll:!s·fo\\'e. Józe;e ' Sikorskim. sfa.ł na C.Zet-<: bandy t praw.y. ~a.ć. Mamu:iu. me miałCdl'l t!l!r,a$U i:ch 
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~.EXPRESS WIECZORNY'", 

o ifo 'ć 

\\T owych 
z ty JrXVI i Filipiny I 

ksiqc a malżon 1~a zakończony 
raną na nosie. 

1\1 iasteczko, znika. 
.Natura wydała na nie wyrok śmierci. 

I na 'Jasnym brzegu zdarzają sde temu. że odbywała się wtaśn1iie hucz.n;.„ 
smutne his:torje. zabawa, w której bralli udztlial wszyscy 

Mi•cszkańcy miasteczka Rocquebli'lle prawiie m1esz.kal1cy. 
,. oi;;• , • '~-'"U - • ~t'1pol \V p<fl fiFpini·e. T-cj zawracał również dowę w re w pobliżu Nice·i, ·przeżywaj-ą od jesiie ~agfo r~nlegl s_iię. huk oodzdiemnv, zwia 

(J lu • 's..i•ja.u ten sam sposób. 1 chc"al pech, ie nJezde- ll!i zesztego roku okropne chwme. \N l~st-0

1 
stu3ący. n!~eszczęsCI1e. Popłoch . ogarnął 

Ż pa.dzi·e, pQlfaz pierwszy od w.leków, ci- u~zest~1:rko~ zabawY, r~ucono ~ę do u· 
c.~my, cydo\vany ~brż szedł przytulony do Fi- che mila.Steczko nawied:z;i'ła katastrofa c1~czk1 w kierunku rz~l{Jl Vesu~1·1. na któ 

G {10 1·oba d1 ' "ł " r, '.-1hnv11,1 sta I piny I. a· scenę tę ujrzała Małgorzata trzęsientlia z;,emi. Wzgórza. na których reJ brzegu wznoszą .snę baraki: dla t:ks-
nic ·I" n lu ze rot,m~: ·ie, a krótkie, XXVL • rozsiane są malownic:zie domkii. z.aczęly mifowainv~h. 
ob ... · " \V los,-. Vv ni r dz;e. I Nie 1,1(,g'la PO\vstrzymać swego kró- się_ roz.padać .d osuwać. Część miiastecz· Olbrzymi1a masa ziemi, nilby ta wina, 

Za damami ustaw h s·ę dwa orsz:i.ki, l~wsl'icg-o ob. urzc0ia więc zdecydowala ka zo-stala ca!kowi1cte milSzczona; pod zasypafa kamienicę burmistrz·a. zaś dom 
~v.i r1! · rrzvia'c16! zw lcnni!(ów i s'ę on.razu na Wojnę. gruzami domów zginęło kill'ka·dziesiiąt o- jednego z gospodairzy zostall pr;prostu 
p0 •· 'w. · ' P2rasol.em, pięściami. zębami i noga- sób. _ Pomimo to, mi1eszkal1cy ocalo- zmieciony aż na brzeg rzeki. Na ulicach 

.1' 11 il 1' '\"·nm k, "O p-zyprow· dzo mi zaata.kowa!a pobratymczą królowę. nych od zaR"ta:dy S'iedzib r>nos:ai1i 00 otworzyły si·~ głęb_:olcie szczelilllv 
no jo J -0; 1'<:"t j tu.· I. Zdri.r!a z jej głowy kapelusz i ugryzła miejs.cu, ufni, ie katastrofa już się nie Ge~logow1~ •. ktorzy prne·prow'§td:ają 

, la to bO\\ 'em , /( 1'{01·zata XXVI i I Ją w nos. po\vtórzy. Vi'!adze wpr:.:i.wdzif! 1,<~vro<lz.i- badania na m1·e1iscu katasitirofy, osw1ad-
fl · ·1 I. dv;'e lrr(Jo\ve pr ry ~kie. Filip: na pi·crwsza nie stchórzyła i od- ty tereny zagrożone ,j nai>:::tzaty pr;,iymu czyl1,- że cate mJi:a·sitec:tlro sika:mine i•est na 

· · , - "i odddv berto praczki. dru- ·fala n:nhlem za nadobne. • sową ewakuację, ~1le nii1ema siitv ludz- zagla;dę. . . . 
t'g - na tron kan wałowej kró- \Val ka nie trwała długo gdyż nastą-' ki ej, która:by zrriusMa miJes·zkańców dv . Wlad_ze, zajęty S!llę ewakt.wwamem 
Io\ i wola 7000 52 ,~·aczek. Pi·la interwencja przechodniów i po!iicji. opuszczeni·a ognisk domowych. m11cs.zkancow. 

P~n~ied ,y ,,·li1d,czyniami dwu nobra- . Żorż odosil neu:trnlność i zacho·wat W nocy, d1rniia 28 liutego nowa 'Kata-
łvmczvci1 lĆrólestw r}cinowaty od dfuż- się zgodnie z prtep·isami· międzynarodo- strofa naW1i.ed:z;ilJa Rocque!Ji~lere, tym ra CAS'NO. 
sze~o cz2su naprężone stosunki dyplo- 1 wego prawa. zem ni>e pochta'111iaJąc ofiiar, a to dzięki Uli 
ma fvc zn e. l!ilil!łWłiWi:!lł?\#Młl!'Mti ww o n a - przedmiot sensacji. zmieszana z bło~ 

tem, rzucona na pastwę najnędzniejszej 
ciekawości tłumu - shąńbtona poniżona. •• 

Powodem td ozięhtości byt Żori, 
32-1etni pomocnik buchaltera, chłopak 
jak marzel1i·e. 

Gdyby mógł, poślu'-Uby obie królo­
we, pon'eważ 1edrak o:.o\v ązuje jedno­
żef1stwo, wię.c musia! się zdecydować 
na jedno z królestw. Zanim to jednak 
nastąpiło, obiecywał Małgorzaci•e ·XXVI, 
it zos1t1aniie jej księciem małżonkiem, a 

owa głodówka w sfu, n·. 
Dwa tygodnie w lochu studziennym. 

. W ko.iiou ubiegłego tyigqdrni~ '~ go-
clzinach popołudniowych w .pobcriż.11 uli­
cy Odea1J.slkiej w Par~u grono dz.~ec:, 
łgrającycĄ na 0ipusziezonyi.rµ tereni>e bu­
dowlanym, 'usłyiszano, jęki a następnie 
!tiu.che nawoływania, które ZJdawały się 
do'1atywać z pod ziemL 

t Roztropne dziatki, .nie mo~Si:: zdc::ć 
· , sobie sprawę, ską<l pochodzą te smętne 
I odgłosy,_ zawezwały bezziwłoc~.'.lie poste 
ł runkcwego, Przybywszy na· m1e.si•:e pe­
l !ii.~ant stwierdz~,ł niebawem, że ludzJdc 
.

1

. oJg'łosy wydobywają się z zamedbanej 
studJl'li budoiwlan~j i· że wie·d:fo w.;~elkie­
go pt aw-Ooipc1dob1eń.Btwa mard!11e się tam 
żę człowiek, wzywający wybawienia z 
gJ:oi,nq~o położenia, 

., Komisa'.l'z dzliellliky dala Sanłc, uwia 
'C.fomiony o ni:ezwykłem Z1farzeniu,· zawe 
.zwal pomocy straży ognio~·:cj. _ Straża­
kvm powiodło się niebawem przy użyciu 

I :i.n i .lra~:inek dofrzeć na ón„. tcfło zy­
' hu, er~ z wywindować n:i powic.-zchnię 

I ziem! lu·dzką pos<tać. 
___ „ .... - .......... _.._""-'-_..._~--~""""' ............... ~ ów c~łow.eik, choć b'?z żadnej ra-
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ny, prze·'d>Slawiał obra? z1.1,pefoe~~o wy-
1 czerpaniar a w dod.fitkiu miał nagi za­

marzmię1e. P.rzeniesi•ony do licZJnicy nie­
szczęsny, więzi.eń studni odzyskał powo­
li siły i poczy111~ł oieika we zeznania. 

Był to 24-letni włoski robotnik bu­
dowlany P·ieTre Tar:rago. !<ląc dnia 11 lu 1 

-tego wzdłU!i: Aveniue d'Orlcans, zaszedł 
na op111Sz.czony tPil!ac budowlany. Znieńac 
ka napa<dfo go dwóch wałęsających się 
łobuzów i p·otu11·bował0 dotkliwie. 

Napasttrui.cy, zabrawszy mu pulares i 
papiery -o~wbiste, wrzuci'Li go do s.tudni 
głębokośici 20 mt:r. Na s:z.częście muł i o­
sa•dy, zmaj1dUijąpe się wew1nąt.rz zahamc.­
wały siłę uiderzetnia ciała o <h"ło siudni. 
Nieszcz·ęś1li.wy ·mimo kirzyków i nawnły­
wań o pomoc nie zilolał zw1rocił na swoją 
niedolę uwag.i -przieC'hodniów. 

Dopiero w ubiegły ifa~tek .po połud1niu Katastrofa lotnicza„ 
dzieci wykayły miej•sce jego przymusowe L . „ . . ; ,, '• 
go pobyitu. Przez cały czas dwiutygodinio otmk B1ss: "': czas,e n"'d~r e. . ·t 

wego pobytu w tym loch-u włoch rad nie nc;,r.o Iotu nad JeziOrem I3racc ano 
ra1d U!Prawiał ścisłą głodówkę. . j z wysolwści 1000 meti-(iw i 1 

· śmie.rć na miejscu. Zwłoki '\\; ' 

t01".eb~~ s~·ojerj fo~y: Owładnęło nim J cenfa sio~frze mił~~erd,zia. DlUże, t.'l-

UJCZWC1e s1.LneJ za:z;dros.c1. Na kozieke I trzymał_ się przy łOIZiku, · 01=>atrzonen• nu. 
spał mlódy męrżlcz)11Zlna. merem 43. 

Aha, więc jego żona była z tym mło - Jak tam dzisiaj pi·zeszło? - r;:u-
d:?ieńcem w gah:ne-cńe. On, mąż nie wi- cił pytanie pod a.dresem sanitai-j-.ts·zl;:i. 

dział .jeez.cze nawet swej ukochanej mał- - Trzy<lzieśoi dziewięi:: czier•,„ 
żonJki, nie miał je.s:;xze srezęścia dot- Bez zm'any,.'. 

k~ć się jej, a_ ,te:n„. . ~ofotó.r Pozarów I Lekarz ujął choirą za ,t>ul-;, poczem 
za1irzał do fo.rebik.1 swe1 z·ony. Znalad' 'W rzekł cicho: 
niej mały, dam1$~d re:wolwer. Zgasił świa _ Jes:ocze dzień dwa, d1użej nie p:r.ze 
tło podis'ze.dł do śipiitceg"o młodziieńc1a. t rzyma.„ 

Z tych samych powodów~ pi6nł da-' byłaby htż' oddawna zlikwitlowan~. Wró - Gdziie jest Olga? Chora mu::-.~ah ~osłyszeć s!owa do-kt-0 

lej lł:on-isarz Piaeecki nosiła s~~·e czarne ćmy jz_d,nak do tego; co się działa wów- . Otrzymał odpowiedź: ra, gdyż otworzyła nai„t oc.:zy i uniosł& 
d1v.,gie rękawki:ki, które uk;;ywały- }ej 

1 

czas w gabi.necie. - Siedzi tam przy stole.„ się na łokriach 
męsk'.e, ow~ci.Sione ręce. Jak sobie czy- P. \Y/imdharn bawił się ze sw~ją to- Teraz rue miał już żadnych wąlpliiwo - Popa, popa .„ - wyszeptała bez• 
tebicy P:ZY1 orr:i.uF·ą, p. Winr'h::ima i;na- warzyszką znakomicie. Trunków było ści. Wyshzelił. Dokonawszy zibrodu.11, po! krwistemi wanj'am~, . 

leziono potem w ga!:::1,i::cie z posb zeloną sporo, w:~c i nastrój swobodny. Młodzfo stanowił t11Ciec. Postą;P'ił kilka ho1ków w' _ Tt"żeba posra~ po popa - mruk· 

skronią. Po „cza:ne' damie" ariJ. sladiu. I niec, widać, mniej był wytrwały na aBw stronę drzwi, ał·e musiał zawiródć. Nie nął lekarz.. 
Nikt nie widział jak wyszła.' ,Te,dy'lie. ho! gdyż :położył się na kozetce i zasnął. mógł swobod'11ie się poruszać, g·dyż nosił San'tarłtiszi<'i. skinęła, potairująco 

'po~t;e~ złnżył~ ważii<> :sze zezP-ania: 'Yi-J T~k. zemał p kol.a,~, kt~ry potem da~11S>kie obuwie. D!a wys_ok~ich obc~sacih. g{ową Chciała. fui odejść, gdy chora· da 
dz!ał i•k ktos, ubrany w cui.r.ns 0.0•1 10 wr.os.1ł Jeszcze tru.n1b a.o gabmetu na za- Wowczas t•o zid11ął p. Wmdrtiamowi pan- la. jej znak, by si~ zahzymała. 
opu~zc~a.ł re~tamac:~, nie była to if~d· 1 

1!'ówienfa" nle,1;·iasty. Ona ~atomiast piła. toHe z nóg i włoży.ł je.. . • -~iech ht hkze przyidzie.„ ten kod 
nak koo1eta lecz męż.:zr'la. Zapyta-' o.użo: .. . . 

11
Tak .przec1sta'W1a się .,r;wa „ta1emm- misarz ... który tu przychod~ił... ~mi-

łem óo, sk:d m. tę uewndć, na co on I Fiholak wyraził się: ca gabmetu „Teatralne) .. N1e dos:red-
~ · ł . sarz.„ 
mi oC.po·,viedział że owe o .. abie sp<!dła - P:ła. zupełnie nie jak kobieta, tyI- em do jej wyświetleni~ -- drogą d(>~ys-

ł 1 d 
- Aha„. Dobrie. 

mash ~ z tw::irzy, w ~:: m ':ł stwicrd::dć. ko ja:k mężczyzna. 'ów i przyipusz.częń, ·e·CZ na zasa zie wy Po tJpływie p6ł godiiny pnyszedł pop 
D 7 i·v 'ł<J mn:e WÓ\"c~as je.szcze. jed'1a Chłopiec, jak widzimy1 był więc bar ni1ków prowaclzoneigo p.rzeze mnie śledził do sz,pitala , 

rzecz; p W !1'1]-ammd fr' .'.'·:i.ięto z nóg c'zo sp.oslrzegawczy. wa, jakoteż ~nalezionych ltistów, MMe l'osiedział kwadrans przy chorei i od 

pantofle. I ·c ::111 m~ o l'a ri..11 zDle~ci:!? Być m'oże, że już wtedy 11czarna da· pisał Pożarow do swej żony. szedł. Potem przyiszedł Piasecki. Uj>t'zaw 
Zbr &:·•z de ~oł ·' .-. _' by s;ę na nie, ma" iue była kobietą, lecz mężczyziną Na tem końc·zyły się pamiętniki komi szy go, Raja Anasjewa (ona była to bo­
~dyż o ·1, y s;•z 1.„ł z ('h •ci zr ·u ma- dok:orem· Pożarowem, albo też zinajdo- sarza policji śledczej, Stanisława Pia.se~ wiem) ożywiła się ball"d~o. Na wys!Wi~e-' 
te ;„!ne.(o, n:·,~ VI".,. 1

r z::.brc:.c owej o- v.raia się w:. transie przeobrażania płci. kiego, ną, kościstą twarz wystąipiły ce~laste 
''erze~ u· o \V)f'ha ·i' po_·t~cl. j I na"'le -:- stało si~. Pierw:astki męski~ RAJA ANASJEWA. rumieńce. Uniosła się cieżiko na łok-

Pcrl.c'r::-· · ~"m nrzcz ev;;'c·1 CZ"S wzieiy ~łfn'.:ę nad kobiecemi, · Mężczyz- Zapadał zmrok. W sali szpi>talnej za . h . · 
, • - · · c1ac . 

l·o··:. ze c" .-;•.-;.re;; M,, • .,.~y· „; al„ 'JO- 'la nie w',edz;ą~. że p·z"'d chwila był ko-· palono świiatła. Był to. szipital, przem.a-, A ? N 'l"ł . '? Tł 
~ · · "' ' . - · - - . . ~ co. amys 1 a s1ę pani. - rzie.;;. 

niewaA r ~~\\.a ta wyr' ·,n' n1· ··A v1ó;;1 ~>'da. Owych przerw czasu, wywola- czorr:ty dla areszta:!l'tów i w1ęźmów. Okna k • . d . k 'l ło'?:'-u 
1 

" • • , • : - • • • • • 1 1.
 . om1sarz, sia aiąc na rze.s e przy ZL.~ • 

czas zoyt m <>rr'2J ·w, ~-1 C" cm ;e ~·;Jo· , ych nrzc.r.ł "'ą r-101 absolntn'e me od- zakratowane, p:rzy c1rzw1ac1 .pqrn1ant.- ś . , "d . od ł R . b 
kój. Dzi id do• i~ro w ~m, H ie vrk1''.:e c„11wal W:o~óle, jak podJcreśEł doktór Lekarz w białym płas1zcz1u ohchoidiziłl d" 7 mierc ~~ie - N'P~r a·h a1ab~z. 

• ' l 1 1 ' • • • ~ c•1 J b ·1 j '1 d 1 d I t '"f • 't • 1 • l ZWlęCZJ!lytn g.OSeffi - e C Cę z,a Ie-
znaczen•e roii.i1ca1y tz W.c""'lC .z.~g·r:ao- ł "'1.,;:.e,. y hi o.::0Jrr111c pn .wzg1ę em psyj w owarz:ys.wrn sam ariu.szn sa ę, za- , b . L. . . 

r I h' ' r • - l I { J. • • k "d ł'"k r.ac z SO• ą do grolJ'łJ ta1emmcy„. 
ne pan;to e. . cd1~zl'ym .ruwnt<:z zo-ocz,ony, ano.rma ny.• ~rzymuiąc się przy a.,; ym OZ\ u. · 

. Gdy?y~ :vtechr :·o;w' ~.,.,:i 't .z~:·?:! · ~: !. Tern~ b::l męż~zyz?ą, zazdirosni'm I B~dał chor.·y<:h szybko, ~oś?i,eszn_ie. j . Nie chcę, byś de mvśleli o minie tak 
1ch ZiIU·~m'icia, s~:. ::wa „cz"'rncJ o.ami t mr:;).em 01g1 Poża10we1. Znalazł na sto- wyda1ąc od czasu efo czasu iabes J?'O'le- zle .. „ (D,c.1'.t;ł. 
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- Co?- Czyś oszalała? ••• Aż cłwan.a­
Q(e osób zaprosiłaś na kolację? 

- Wiesi; co?.. Zaproszę trzynastą 
't!IObęf •• To im oclbieme apetyt! ••• 

Hallo!.. fala 382!„ 
Cymerknopf wyjechał na kńtlka tłni 

to Warszawy w sprawa,ch handlowych 
forzystając z WIOlne.l!o wieczoru.. wy­
)rera si:ę do opery. Czyta.ił wlaśnire w 
~azede, że dziś grają „Lohengrina'°. 

Kupuje więc bilet w pforwszych rzę- , 
tlac,h krnesel i siada marj·estaty.czni•e nR 1 

w.rem mrllejscu. 
P an Cymerknopf Silystat kiedyś, fr 

'N Lo.!".engri'n•ie występuje Jaki•ś tabędl. 
Ale oto mija pierwszy akt i la'będzia nic 
lna„ kurtyna sp.usze.za się po drugim al;­
:::ie i labędzria nie byto, wreszcie trzeci 
akt' dobrega już końca i o tahędz.iu ani 
slyehu. 1 

Zdezorjen'towany Cymerkoop.f zwra 
·ca się d'o swego sąsiada: 

,_ Przepraszam pana oo s~ę staf.o z 
tym. fa.będ'zi-em? .„ 
_ ~Z ja1kllrn fabędzfem?.„ - pyta 

Y.dzrwJony sąsiad. 

Co Łódź sądzi o 
Dzisiejsze glosowanie. ustaliło, że nai'wlqksze powodzenia maJą: 
Janina Morska, Halina Łapińska i Antonina Dunajewska. , 
Janina Morska To też n.me dlzli•Wfiiego, że w roku ubiie- gdt6w zlawJrć • znów p. a~. Trze:i~-

g<łym ntirerraiZ z pr:zykrością nałeżatf.o kon- sad - prawd!:Mvy ID objek<tywn;y Z11.11a1W1Ca 

tódź, 7 ma·rca. srtatować zrnacme lU!k:i w oibsadzii1e Ilicz- s;ztukli! li tałenitu - ~ pooJOIWn~e zabrać 
Parmiiętiam, g-diy w sruer•1miiu 1925 roiku nych sztuk ówczesnego repertuaru Ił nam s'kub, którego· ~wi'ć na!eżyeliie nffre 

oPus:zcza•la p. MorS!lm scenę tódiz:ką, prze bra1k tej miJje artysit.lk11 dawał s~ bardłzo potraililmy. J'eatroman. 

oos:ząc się dro tea1tru miłejskliiego w Kra- we miarki łódz:k!ilej pU'bllllicznośot ~ zdafe , 

kmvoo, wszyscy staum bywailcy teaotraibn1 s1i1ę, r6wn1i1eż dyrekcji tieaitru. Antonina Dunajewska 
·r znawcy sztuikl~ dirainta1tyicznej z wiiiclk>ilm Wmjemna jedinak sympait.ia airt~i Trud'rt al . • iielka . . 

1 
Wem przyjęli! tę 'll(remiaą dlla łodltiiiain i pub~ilcmoścm, swowad:~ilła p. Morską z - · !: -ie m'llS<te c!. · wy t~,ma 
Wiliadomo:ść, a prasa, zamiłes'zicmfąc wy- powrotem na naszą soooę. Ni1eisteity jed- Bo ~eczywisdile tirudnem ~ z P11e.~ady 
wlilady poiegooil!ne z tą maił'ą ;i utaQen!fo- niaik, dyrekcja zbyt Skąpo J)Olkialziuje nam Mdlzlkńich aik·t~ów w~b;at Jre<ln'ego [ na­

wianą 8Jrlys·~ką, wyrażała sizczere u'bo- tlłreprrebraine wa~!()I"y ulłtllbiiiemcy ŁodizliL zwać go swoam ulubiiencem. 

11eWialfl!ie z powodlu. teJ nlilepow~ej oz,emuż ro talk? · Na piierws'zy pian - zdanlliem mo1em 

srtraty. Dllaczego talk rzaid.lko <la:]łe siirę ze sce- ~ wysuwa się 
Bo itstbtirlliie p. Mtt'Slka należy Qio t)'teh ny styszeć srebrzysty - giłosMc te; lilnlrelil- p. Antonina Dunajewska, 

nd'.ełliicmycli kapiłaoek Mal\P0111>et1'Y, iktóm gooitnej ii. miifej a1'1tys11klii? Cziemu W,rywa akitorb. w~oohSitlrol1ll1Jbe w swym zawo­

swą m:M-ą ~ suhteln.ą poWIOOl"'zcbowoością ci'y.rekcja przed publiiomośelfą, jej ul1Ubi:e- <lizie wyil{is.z<tia'konia, farów1110 w 1wmed.ni 

ozairującym, pektym powabu wdl~ięikiiiem 111icę i 111Be pozwa~ia napawać stę słodyiC'Zą Jak w dlramacie stwarza niitepsrzeciętne 

~ gtłęb~ką ilnt~11~gencją gry odm1~u zdoby 'i wdlZliiękitem tego uosO'bilenliia kobiooego 'k:reaJcje, gordrne scen eump:ejsklich. 

wa Sl()ll:Jile wildowinli1ę. uroku? Glębokiie WC'ZUCii1e smę w roIDę, drO!kfad 

Niiepospollitty ta~·ent, peił'l11e ~r01rumi1e- CzyżJby PainlE Morska nam sk1lpiitf.a ne upla>sity•cmilenfiie dl111te1.11cji a<U·tora znia·-

llfia ujędi1e każdlej roJ!i, wc'Zuwanf~e s!iię w tyich raldiośc:il. A może to w.im dyrekcji? miorlłl1Je ddbrego a'hiooa, a .fo wlaśrv:·e 

od1twairm1ną positać, czynri z p. Mars1clej . Sądzę jednak, re taka· Slilta wli\tmia być c·echy pasl.ilarda w zupełnośdl p. DunaJew 

airtystkę 111i1eity'llko pożąd1amą, I1ecz w:vrost calfkowilcfue wyzys'kainia ku nli~m1anoej s'ka. Jelj 1k11oocje w „Re-wii~01rzc " i „Uś· 

n?reocDzwoną w ka!idym zespolle stojącym chv,11al1'e J)OOhdaj.ącej ją sceny~ prarwdzli.- miiechu JIQISu" ~ s.ą 

nia W'Y'S!Oikiim pmfiomme a11tystycznym. wemu za'Cllawoleniiru puh~ilc'Zioośoi, iilliacwi naprawdę godne Podkreślenia. 

!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!'.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~U Dl1ugoi11eit1111i.ą prr:acą na diesllmch Md>Zlld e 

On.a: Musisz nńec spolmj i wypoczynelt. •• Wyjedź na wie! •• ~ 
On: Dziękuję za radę •• Wieś jest tył kii> dla lrobiet i idjotów„. 
Ona: W takim razie dobrze się slda da - wyjedziesz ze mną. •• 

~. 

"'O teaJtru p. Dt.tnaJewska msk:a.irbti'la w ­
\ - .,, t; zupeme ui;l1!alt11ile prawdlzil'l\vi1e 'lm1;tu, 

'{} ra:t111YCh bywa4ców tealt!ru, -' 

r • iJ estetn głęboko prz.eilmrraJniy, że nil€ 
" 1\)ędę jedyiniym, !k·rory wy.pe1W!l.e skY\va 
~ srza'OOtllm i umainJila. dła tej pmwdzlilwd!e 
• ~~-i arnrsti ··~ -

. , DY-AN. 
l . ·, ..!Ą 
• i , A - · 41> - _ _ _ „ ._,.. · 

· Halina Łapińska 
- Słdclka', wesidła', pełua. ~usiz.y ~ fom 

peramentu, palnli Hdm Ł~lń5ika z<lo~a­
' ' łla SIOtb1e mSkairtbtć sympafJe oalłej chyba 

, publmc'7Jl10Ścil tódl2lk,iej. ~ z1113. tea'tr 1 
UOZęS'ZCm od czasu do cza.su dio teatru. 

., 
. - No, z tym ła:będzi1em, który wystę 

puje w „Lohen·grinłe" ... Ja go wcafo nie !!ł61~-~~a-!!!!!*!!!!!!!!!!!!!'!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
widziałem!.„ 

KtQż liOO 1.ll1la pani Ła'J)liilskieJ?, - , ' 

j\,,~a w tdaoh pba1fla;'kterystycz· 
11.ych - ni!COCenl!ona. 1'. - - .... - ·~, 

- w jakim „Lohengrini·e"?„. - 'dzi- St o'. g Iowy od il zyńsk·a I o 
Wlii się sąsiad - Czy pan nie wie, że w r I a \V z mur I 
'ł'Staitin~j chwili zmieniono program ~ za 1 

:;::.:?:.:LohengrJna„ wystawfają „Car• Była nim krynolina małżonki podróżnika 

. •j 'U'" 
1 'r1 ~ • , „.uul! • 

WWD&ł 

Pat i Patachon - A w.ięc to }est „Cannen"?„. ·- ang1•etsk1·egO. 
Wstaje obur~ ny Cymerknopf. - W ta-
~im razie PoCO ja tu siedzę? ... Przecie;'.. majq W każdym kraju 
/a znam tę całą operę na pamięć!... SłY11mY Jl(ldro1JMK a11'.g1ile1·stt slitr Samu a d9r ten i>rzyjęty byl .przez obdarowa- . k 

• • • cl B;llker, który byl jednym z paw- negQ re czcią gł!ęboką. Inna na ZWIS a. 
Ootdsztajn wyrzekł się wiar praoj- szyidh badaczów Afryki! ś!lod!lrowe:i :~ od- W dwa I.alta późmie·j siJr Samuie1 il )eg<O _ . . 

~ów ii przyjąl chrzest. w now:- atmo- ~ jezioro AG!OOrit Nyanza. ~ó:ŻO:Walł maił'ron11ra ~wiltitlli~.~nów ~te ~e stro- Znani.u nas powszec~ni·e . komi:cy. dut 
'lferre czuje się zupełni'e dobrze 1 1k nnernaJl zawsze w towat1zvistwue ma~'żotl- ny Sudainu 1' pd~ooillli: zalWlladomtilć murzy- s.cy Pat 11 Pa<tachon poś1~da1ą prawie w 

ma ~.io zmar·tw:i·eme: ie~o syn~k ~r: ki~~ kohi1eity od:W-aŻJll~i. od!d!a~j ~lk~- nó~ wlioslk1i! lcióra. służyła mi lliiegdrś. za I k~żd:rn1. kraJ~ ~nne na·:cw:sk~;. pod które· 
rie.k •. Ot:>ecnie Antoni Gołdsztajn votnłmo Cl'.le swemu .męzo. '\\'1111. dz:ileil·ąc,e~. z nill31 chęt kwaitere gtowną, ~e i;ny'b~ db •tt'ilei. mi są memme1 popu1arm, mz u nas. 
wyb.itnvch ceoh airyjskich nie ~że się me ws:zeillkme. tra~ Iii nJreib<:Z'l>'ileC'Z'enstwa. .NaiSlt'ępnego dinma 1JJStotin11ie tam Slilę u- W swej ojczyźni 1rnzwiska Pat i Pa 

povbyć- żydowskiego akcentu w mowie PodcZia5 Jed:nei V(Szalkze z w~raw ~ .a cata ludlnośś wyil:eg!a na ~h ~- tachona są ziupel·nie nieznane. Cieszą się 
Afo Goldsztain j, na to znajduje radę: swvc~ dlO Sudail11u, s~ ~muiel. małąc .,u.- kt1a<e11. ~·~ .cz:e}e, zas 111::-imu ,kry>ci.yl ~ tam dwaj zna:komi'ci aktorzy popularno· 
Wysyła swego synalika do iinternatu da~ s11ę z pewi:iei w1roslcl murizyns:kf..~1. murzyns!kJD, sród .'~vo~ow. swoi!Ch, ści·ą pod nazwrilsi'kami Tyrtaarne i s;~. 

w Poznaniu. gdz:i'le przyjmują itiylko któr~ dbr.aJ' sob1le za~~~ ~lównią, na pr~y.b1~nych w Plilora [ u.z~ .w vognen. Ponure szwedy uśmiechaj.ą s!e 
chrześcijan i gdzie młodzież wychowu- ~yiciiec~ę szcz~g-cj~nlie uca·ążll!uwą <f!la ~ diwd~y. Państwo .Balker nDe chCJ1~ Wttle- uslyszawrszy ·ildh nazwiska, które brzmią 
ią w duchu narodowo - katoUcl.drn sami b1ety, :posti.ain~~ wstawr1ć mał~ę rzyc oc~ swio:m .. gdy . poch?<f pod- w skalistym idt kraju: Tyrtonet i łiil-. 
tyifilco księża. ood; op111eik' mi!eJsoowego wod~ 'li Je@ s~edll ~'? tl!J.K;h, UJr~ bowiiem. oo. gaqo- pra~eu. 

n_„ .... _ztĄ~ ~ ·1· , wo1ownlilk~.. . . . . wym ~1. Jedynym stroJem wodza bylra - Norwegowie w ~zmieniu odda'lHi się 
uv1

\U). "if
11 ~~" sz.cz.es rwy-. Murzyne iisfutnJLle 21a.OP1ekoW1a1lliJ si.ę kryno11nnia, otirzyma!lla P!l"red dwu l!aity. - d · h , · I T 1 f 

Tam już go naiuczą prawdziwego ak- tros/killiłwile maltżonlką bila:lieg-o wodlz:a" 1 musiiał ten strój niezwykły być cenąiO- ość macz~1e, c nzcząc ie 1 -~ egra -
centu pal~kie~o!.. . . jalk naizwa.11il Bakiera, ~· tJ~ż gdy podróż~ ny tllłte:zmve:nJJil6- wysoko piu.ez calle Ple- stOilpen ~ Tl'~oengere:~; w Rosit' P.~moć 

Po ~~Jie .ki1ku mtesi'ęcy pot~: niiik: wr.óoitł z wyiciiloozkiii, podizliieJk'QIWa:t wo milę murzyfrs!ktie, bo wód}Z ~roezył w od- nosiz~ naz\y1ska Nat 1 .Na~a'Woh (. ~· u 

sztajn .ied'Zle dO mternaru, by odwiedzie dJzowW li zapytał' go, czam mógłiby mu siię blitiaijącyc'h mu S1i:ę o koiliam ohręczaich, nas .1 wogole w Eurom~~ simdk~weJ --:-· 

swego srna: , . . _ odlwdlzi.lęczyć m tyle żyC'Z!birwośoI. dkryityich przybrudlwną jltti saityną różo- P~t 1 Patac~on. Vj AtJgl11 zalatw1o:io się . 
Na.dZiiedz1ńou spotlyka księdza:. iedne- Jalkiie jedinalk z<llziilwłil silę, gdly cza!t'ny wą z powagą niadlzwy;c·zajrną, podidlaJ111i z ł':h nazwiskamr k~o~ko, .n:c~wyciw~zy ' 

~o z W'Yoho_wawców w mternacie. wódiz ośwdadlczyt mu, :he jeid:yna rzeozą, zaś j:egio spogl'ądla.Gli· z szareun~dlem i po- z mez.wyktą . ~ystro~c~ą rozimc~ pomq~ 
Gold:sztaJn zwraca się do niego: któriej pożąd'a, jest - kryindli111a. noszona dizilV.r.em na ten twór mody J)aJl"Y'Slkii.j. dzy n:~1. a ~ianowicie Long i. C<?urt 
- Przepraszam pana !księdza„. Czy Pt"2lez ~ Balker, według piaim.tjącej Wobec t·e~o i· pa:n11 Balkeir musdiatla przy (Dlngr 1 Krótki); we ~ros·zech sięgnięto 

~an · ksiądz nle wie, gdz:i-e jest mój sy- wówc:zas mody. . brać mimę uroc:zvs1tą il zaip:eWlłllić wodJza, do symbolów ałgebra1cznych, czy te-ż 
'lek, Anton; Goldsztajn?... Oczyw:irś<ciie, panli Baker uczynJilta za- że czuje siię nad wyrnz wzimsizooa za- Roentgena, bo ~am się zwą X i Y. 

- Co mam me wiedzieć?.„ - odpo- dość żądla.1rnilu swego c.zaTnrego QPi1ekuna, szczytem, Jaki sportk.all jej krynotiinę. Wreszcie w tto'landji zaczer.pnięto ich 
wfada ksJądz., - On su ibawy tam w iii MA aewwm 1 •MtW a nazwy z dziedziny, modnej dzięki tele-
'1 9.-ródka.. - grafowi iskr.owemu, elektry,c·z.ności· : 

/ • • • naczelnik - w itia..kim raziie przysługuje Jeden ·t urzędników szybko podnosi Watt r P·ół Watt. 
~eiłen z naszych U't'zę!l'niilców magi·- panu prawo otrzymania urlopu.„ Nie chustect~.:ę i podaje 'Panu prezydentowi„ Z Ameryką necz ]est ]eszcze nie·zde 

straclcich zwraca się do swego naczel- mam nic przeciwko temu„. Ale przed- który cfo.<iękuje z rozczulen1em w glosi·e: cydowana. Projektów jest sporo. ale sza 
nika wydzia:lu z prośbą o ki'Ikudniowy tem muszę panu zwrócić uwagę, że - bardzo.„ panu jestwn wdzięczny„ cowni, bowiem wiekv (może odwrotni,e: 
urlo.P. małżeń~-.two, .proszę pana to nie magis- - Nie warto tak dziękować, panie wielcy, bo szacownł) komicy ni•e mogą 

- Poco panu unlop - pyta naczel- trat - tam trzeba pracować!,.. prezydencie.„ - odpowiada urzędnik - się zdecydować. 
1iik. • * • to drobnostka.„ Ogólni'e przypu~za się, ze zatrzy-

Chodaż na ik!llka dnL. '- odpowfada W czasie pewnej .uroczystości, na - Tak, dla pana ltlo drobnostka.„ - mają się przy nazwie,, niewyrma~ającej 
zafonowany utzędnik - Bo właśnie, której obecny był pan prezydenv miasta odpowiada smutnie pireizydent, patrząc wysif!ków umysłowych ani Językowych 
panie naczeilnilk.u„. bo wlaśnie... jutro oraz najwyżsi urzędnicy, w pewnej 

1 
na swą chusteczkę. - A dla mnie jes.t .ą ·mianowicie tei na które zdobyła s:ę 

)est mój ślrub„. chwili Wypadila panu prezvdentow.ir chu to jredyna rzecz. w którą mi wolno nos ojczyzna powolu~"" 11\>"'~---\ia, An.g: li':t -:""'>tli 

- Ach, talk„. ......, uśmiecha się pan steczka od nosa z kieszeni, wetknąć„. Drugr ii Kró1tkr. 



Sir. „ 

MBHYDY ~rukankie . wywołały rew~IU[j~ ~U[~OWI. Chińczyk­
łiomunisla 

Pismo 1· druk. - Tkacka igła kultury. ---- 3000 
tonn ~tali na pJór~.~·Fata-Jny błąd drukarski.~ 

Red.aktor bez wiadomośd. - Maszyny do 

kandydatem ·na sejm 

do Izby limln. 
Korimni~c.i angielscy z dzielnicy tlol­

born w Londynie, gdzie rozporządzają 
znaczną · sjlą, postanowifi przy najbliż­
szych wyborąch do parlamentu wysunąć 
kandydalurę poselską.„ chińczyka. nie­
jakiego , fimg-Sa\va, nietylko nie · ukry-

Cuowdek wspókzesnej kU:1rury miaz 
ka, odżyw~ się, ubiiera, praicuje .1 baw.i 
S!Dę zupełnPe odmitemllic, nlilż jego przod ... 
lm'\Vli.e. · 

OMbrzymi.>e -w><a·rsztaity czy.nne są 
dniem i nocą, by zaisipdkoić wszystlk•i;e je 
go potrzeby, wszysbkiie częśoi mieszka­
rniJa są wytworem pracy madliiin, w;iięcej 
Iiu·b mniiiej wytwórne SiU:k111iłe, pirzędlty, t!ka 
ly, bar~i!ty machilny, na:d1Zorowaillle i re­
gu'l'OWoo·e pracą airmji robot111i:ków. Pod­
CZiaS sn:u jego rozlega sitę, rni·e za.kłóoając 

· mu spokoju, przyrtumi10ny huk żefa;z-
1i.ych dllbrzymów, saiptl:ą lokomotywy wiJO 
zące towary z dalleikich krajów, suną pa 
rowoe rua oceainarch, tadiowaine kawą, her 
batą •. owocami i t. p., dJ.a jego sitołu pra­
cują setki li ty·s~ce J.;udJz;i pr.zy telegra­
fa.'Ch. tclief()!OO,'Ch, w cl!rukia'Ilłl!ilach, by ra­
no przysposobiić mu dziermilk z rn1•jśw:id 
a.remi wtiJadornośclarnf. 

To \Vszysifko jest .talk znane, talk po­
w.s:zoonti:e, &ż zdaje s:Dę, Zie przecireż talk 
być mus:~, gdyż n:iie uprzytbomt11P<lmy sio­
hi:e tego oWbrzymrego na'k!łaidu znojów 
Iudlzlkirch, tych wysilt!ków św,haita tcchrni1

-

ktl1 11 prz;emyslu, tego trudu milłjonów rąk 
] mózgów, śoi!ell1ąicego nam powszedlrui. 
tiryb fyoiła. . ' 

Ozyż ,czitow.iie'k tku~t•ury n~e odcz.uwaił 
by bairdlro oofildtwfue pn. braiku pi!sma 
0od'zie111nego, briaiku pacz,ty, b:rarku ks1ą­
%.eik, czy mozFilwe byifoby ca:ie dz1i·&iejsze 
admiIDJi'sitrmVIDile pa(1stwa, ca1ie współ­
;z;eSine życie puli1tyczne, bez kdliei~ tetle­
~·ratfów, poczty, cllrUków ,ł t. p .. ? 

\V cźmy pod rozwagę pis100 i 'druk. 
Jatkiic to długTI,e W>Ue!ki mlijać musila•ly, za-

składania. · .. 
różne sta<lja, aż . do . wstążek, krajanych Przez mo.noJ,ol'i:zowanhe utru<l'l1~1afo . waj4ceg-o s\vojej nicna'\Yiści do Am~lji, • 
na wyrób „sitcrlówki" a w kmku na pió- si,ę i rozpo\vszochnicnie. ,a dopi.cro żyw- lecz w1:ęcz ·- prowokacyjnie nicnawi~ć tę 
ra. !id!ące w haindlel. szc t«;'tno po,I1ii:yczne, \VC!lłk1 · spolcczne, manifestującego. Ostupiający fakt budzi 

w. stla.Tym Rzymi,e ważne dokumenity których w;downią b~'ł'a Europa przez ca hezwątpienia sluszne oburzenie opinji' 
lub dz:i1elfa liiterack!ile prz.episy'wali rri,ew-0! Ie praw.be · uhleg;le stnleciic, potrz.eoo .in- a11g-ielskief · 
nticy - w śroon:ich wiekach mrtllsi w k1a formowania si·ę czynniki te oswabadzały Dzienniki r>odają biograficzne infor~ 
sztorach; - d:rzeworytl1iictv;r:'O znane hy ,,sztukę drukarską" od pęt reakc:rinycb; macje o · możliwym przysuym „right ho­
lo w Cll)irnlieh Już w VI stuleciu naszej Sto J:ait temu redaktor pisma politycz norable" rung-Sawie. UrodzU się on w 
ery, w Eiuropiie mś . używaino rej szituki nego \V whel'ki·em mi,eśdc prowfr1cjonal- .tfong-Kongu z rodziców chińczyków, 
d!la \V'Y'CilSikaJ11lia obraz~hv przed wynailaz nem w AngljJ rnie mogąc sii.ę . doczekać lecz .ponieważ przyszedł na świat na te­
lciem dru'Jm. nia. czas, pas.ra1ka konnego, częsitowa:r rytorjum angielskiem, więc silą rzeczy 

Typograf.ja i rozwój jej, przechooz.ill:y cz-<;tel1ników przedrukłem pierwszych posiadł obywatelstwo tego państwa. Od 
cora>z wyższe sizczeoue doskomłośct. po ksiąg Mojżesza li dosze:d.J aż d'O mtopie- wczesnej młodości ujawniał zaciekł<i 
cząwszy. od· p!ierwszych druków ·Gutten ni:a „hufców Fara:oina '\V morzu Czerwo- wrogość wobec w·szystkiego, co angiela 
berga, ai do diz;jlSiilejszycii slkąmpil'iiko~- nem" - ruim poda·r w:ia<lomość Q wsitą- slde i już w najpierwszych latach po doi· 
\.V'anych n:iie1I'a.z wpros·t zttdlzńwitają:cych P'i'eni'u na tron Józefa II lub siocwnej bi• ścitt do t. zw. używania rozumu, upra-
koostru:kcjt twie. wiał niezmordowaną antybrytyjską agi 

Stereotypja · (odlewande c:aił,ego skfa- w r. 1876 „Times" wydał jubileuszo„ tację wśród chińskich marynarzy \'\ 
du o?JClionek) diJia częs1tych rnaikladów, .ż.e- wy tom 25-letniego mstnfonia pisma o 600 tlong-Kongu. Przeniósrszy się do Lon • 
la:zne pra:sy diruka:rski1e (\vynalktzca Sbaln stronicach in quarto. Całe to dzieło za dynu, prowadził dalej to samo dziele• 
hope \V r: 1800) ] pair,owa praisa (r. 1818) pomocą maszyn do składania złożyło 2 wśród chjńskich i hinduskich robotni· 
f>rzygoto\vaily późniiejsze p.rasy mtacyj- zecerów w 10 dni (po 8 godz. pracy). ków, pracujących w dokach i fabrycz· 
ne rri diZJi.s~ejisze ma.chiny do sfklada!Iłfa GenJa;'fila konstrukcja j:a'k Linotypfa uych dzielnicach stolicy. Jest wielbicie· 
c.zcliionie!k. Mergenthalera. 1\ionolin Sendera, są dl- iem i \Vyznawcą idei nie tyle nawet sa 

W'ieky i możni od dawna :przeczuwa br•zymim positępem druh."U ,i nii.ed!a:lic'ki jest mego ruchu kantońskiego, ile komuniz· 
lli potęgę i ntebez.pi.ec".teńst\vo d·ruktt - czas, gdy ·w1rp:rą Olre sfa•r-c sposoby skfa mu z tym ruchem splątanego. Swojegr 
po d•ZJi!Ś dzJeń trwające i:m:ieśladmvaini•e d:aniia, uwa4mając ludizłi od ci:ęZki·ej pracy czasu fung-Saw należał do „Labom 
pif.odiów ducha ma wi1ekową prrzes:tłość św'diat pwcy, swfa<t techniiild ma p.e'\v- Praty", lecz został z ter:o str~nnictwu 
za siabą. ną przyw!ość przed sobą, ka.idy Iii każid!a wydalon~ wraz z .całą komumstyczna 

W Ang'Iji wolno bytó tył!lrn dntkarzo- 2"Mjdzi·e godne czło"-·i!elka r>o111iiieszcwmie grupą d:ztelni.cy tlalbornu. 
~·J. uniwersytet~ 'k_rólewsk~ego w Oksror J\'11edooenfunt.e żywiiaJ.owej potęgi tech Oś_wiadczają dz~:nniki, ż': t1:udno b!'. 
{.1'z.I:e, ·wytł<łl..:ziac biblię. ntiiczneg-0 ducha _ mści siię fatalit;[ie _ fo o Jaskrawsze mz wysumęc1e tak1c1 

W jednem \\ry;dla!n!iu z r. 1653 wajd111-J mlo~a Rzeczwspot:tta 11!iie zdola:la j.e&z- kandydatury p~sclskiej zazr1:1c.zenic 11ic· 
je sJ1ę też często cytowany horenda1ny cze wysunąć na crofo 1 ste.r p.o;,~ącia:ne tylko antyustroJowcrro, lec7- JttZ poprostu 
„d;abtik dmłmrsk:", .gclyż tyflm .,ni:esprals.:iry, śwliadome znaczenia techniki i po- anty~ogielskie~o w j7krnd_og-ólniejsz~ 
wiiecfLiwy" wejdzie :'Io ki(J1lestwa n1 .~H e3 stępu tecbnic:z.uego. sensie staum.v1ska ang1elsk1ch komuni· 
kiego. . stów. 

nfun z dm
1

tyin1ktownych dźwlilęków ~ glo- ••••-••••..,.11!1!1111!!11.!•l!IJ!!l~llll•llllll!llli- --li!llllll!l!lll!łll!I•••••-~,,,. .... „ t·.n 'ł h ~"~- !._ LFl&lD _Z ~--!& Z .L ........ 9'W u z J L. L ~.J..F""_ • ~N meall" .Y"m· owanryc POWS:t..<1.iw. mowa -
3'u:d!zika, zainlim ciz:rowiieJk pot.l\Olfi:I u~iie!ać ł 
mową ooZUdila. swe ,) mysł. . . J 

A ja1~D mowu przed'zii:aff czasu miiiędzy 
mową a powstaniem pisma? TY's:iil.we 
1'!ł't ! Dzi1esliąt!k<i tySli:ę.cy lait. ! 

Dzieje p!sma, to historia cywiiłizacji, 
„zadkością była książka pr7..ed wynale­
zieniem druku - rozumiemy cała rewo­
lucję duchową, J,ctóra roSła z rozwojem 
maszyn drukarskich. 

. Ri~a.nfo main~kryp:tó'~ ?J~:cie.;.I:t'J !'-ię I 
ro\.vmez. W WI•elkaich sredin:1•ch rf.sauo 
pędlz1em, maczanym w farbie czarnej 1 

h,!> czerwonej ii: dzl,ś jeszcz,e pisz~ tak l 
~h;~'CZ~'C: Y, ~:·sano ~rzci<ną, te~nperow .• :1:1 ł 
. •XJPO\v1ednw rozctętą, a domero pói · ·-.~ 
ut.ywano pi'.Ór gęs;cl1, które za~howa1v I 
_,,ę po dzri.ci! d:Zii,siejszy. 

Obsadk~ {rącz'kll) i pióra . będqr,:,,, li~i­
wszec:lJ!n1ie w użyc:i1fl„ to wyJ1ata:zek XIX } 
stulecfa, \yY11ail!a1z.ek aing11ie1ski„ pióro sta­
lowe 1W.1Zwano w .Bi1rmi1nigham tkacką 
igłą kultury (k!J.11ilbtJi1111g:-neecfilie of ci,vi:J:i'Sa­
r:ion), a James PC!NY, k<lóry iożył kapi­
tał na wyrób tej specj1a•loości, zaipfacH '. 
wbotrnilkowi za pierwsze użytecme pi·ó­
·0 5 sh. (Miisko 10 zJt). 

Pióra te były sztywne i twarde, ulep 
szyli je dwaj robotnicy, GiłIDt i Masson, 
prz,ez odlpowtled!nfo mefody obrnhk1rnh.:i . 
staH, ża1rzenli:a, pmsbwaintlia, foraj1ainia, po 
lerowairtiia iiJ kosztowaily one za szhłkę 8 
do 10 zil. \Vied.k naszej diz;isi~ejsz.ej wa'liuty 

Gilłot dos.z.edł do ko1·oisa;Jnej fortuny, 
mbryka jego produkowala rocznic 200 

miil.ionów ]}iór. I 
Drug} robotTIJilk, późaiJ.ejszy m:l1I joner, 

1'1.asson, od r. 1830 ulepszał 1JJJi,e11s1t:amui:e 
moolłllini_, ta!k, że np. t;becui.e w za.lkta-1 
cłach Ma,ssona przeraibli1a Sitę tygo.d1niiowo 
150.000 ktłg. sta'łii. , p•rzecti.od!zą.cc prZ'Cz 

\'i\~ · Paryżu ogólną sensacje wzbudza pe­
~ •en szwęd. 'który Po u}lcach oprowa­

dza ja.k ()Sll tl'B'OOW8Jl:\ fO'lcę. 

W Al2erze zamiast s.amoctiooów Jiur­
su]ą jeszcze oo ulicach o wiele orymi­

tvwnieisze środki lokOJPOCii. 



: 

sportowe. Łódzl<a Okręgowa Liga _ Piłki Nożnej 
Wyścig ,~łewidomy~h: - . ·. Kobiet~. ~yrus~yła u Iw o ' rz·o n a 
w podroz . naokoło_ s.w1ata • . :-~ Turn1eJ tenn1so- . . . , 

·wy~ B~aułien. --J~n Jago z1nierzy się z Cy- do P!b.P.n.przysfąpilo 5poważnych klubów sportow,ł 
gan1ew1czem9 - M1ędzynarodow,, program . . . . .. PZPK · ~ • • • • W dinr,u wczora31szym z 11mqaty\vy Lwów: Po odbycfuu •,szeregu kome-r\·n 

"'U• 5000 dolar.ów dla polsk[eJ b1pp1k1. róc11z_k.id1 klubów cwtowych należących cji z mi1ajscowym'i Mu'biam1i, p-osta~ow:D-
. Narty pomogły Gustawowi Wazie do uzyska- do P:Cl'!Sl~iej' u~~ P.ił~i No:hrnej, ~'''()~qi.e no nd•emall ca.~koWi·c1•e p:rzyJączyć s'i:: do 

nia koronv SZ_WedzkieJ• ,· . z.os~a~o.do lokauiu Ł. K. S. z-ebramie niaJpo P. L. P. N. ·1 utworzyć Lwowską L O. 
J .. .. . • wazme]'szych sfowarzysz.eń sportowych P. N. PdZlostate w mi1111ima1nej 1i~1ośc~ k1v. 

W Lonitynle urządwno obecniie ory-111Ją w d111iiµ 19 ezcrwca \V Bukaresz•oi•c i ,,;-i:::oo·Z.i, ce.Jem zaipoznamiia sję z faqde<m by sporto\ve, które n:ite przybyły na p•1-

g~ifll!lłe za:-:~~· m,i111nowJ1c1e w 12-mito- z Jug-~s.hn~·ją .w paźdzficrniku. Rów·iniiCi utworzcniia'P. L. P. N. z si1cd.'Zli1bą 'w W1a·r s.i1edzen'i'e przyt~,czą s11ę nai:i'PraWd\OI>f•dC·b 
~ym clmdzire n11ew1domych

1 
którzy pod- \\T· proJc'.l\.c1ic Jest mec.z z Turcją. Pro- s:i..1wk d oderwaii1k1 się czołowych 14 niiej w du11i1ach naj:b~i.żs'zych do P. L. P. '.\ . 

. ~.z.aJS wojny świliairowej U'tTad1i wz:rok - gram fagi:tycznd;e impon!Ujący, ni•e uwzglę khibów od P. Z. P. N., które to oderwa- z.ateT:t c.cJy doty·chczasowy o'kręg L. :~. 
Dlla zwyictilęzców wyzna1czyil kr61 z p:ry- dw:ia j1cdnak wca•l1c Łod;z.i, j.aJlm mnejsca ni1e .itak wr·a<lon1D, nastąpi1ło na 01s'tiartintiem o: P. N. przekszt1aqd s:i:ę w L. L. O. P. N. 
walbneJ S'Z1k1a1t:u1ly ba1rdwo wys1olk1i1e nagiro- s1p0t!kan.ia . Oiielrnwe, czy wohC1C mzJamu waihnem z'gromadlzienJu P. Z. P. N. w Kra KrakÓ.w: Praca nad zorgalll!L'Z'm\'ar!il1em 
dly. Do ws1pomn:i:a'lły1ch ·zawodów sfa1,nę- ja'k.L ltcl'S·.tą1}·i~, prwd'stąwiony program zo kor\v:ie w. zW'i•ąziku z n1i1eprzychy'lnem sfa K. L. o·. i P. N. rmsuwa s11ę s:z:ylbilro 11H-
iłt zawoon1i1cy z cafej Angljli1, Przed star- stą11~1e svypc~i~iiany. . now1i:s!kiem, jaki1e zajęło Wa11l11e Zgrom-a- przód, Sz.eireg 'klubów WY])(J\viiedzliia

1
k>' s;lc 

:ti~m. prez.es Jrun Prairer przemówi:! do z.a P'ęć t • . d la 
6 1 

, k' 
1 

dzienl:c P:Z. P. N. w s>tost111h.·11 do czof.o- za l1rgą. SzaUioną propaig·a'flldic ptzecli!\v1-co 
. , . . . . . . "' .· ·. ys1ęcy o~r w ameryrnns· t'C1 b·1n b' p 1 

wod:1111rnw, wyra. za'JąC urn zyczeinua naf- postainov;'ll'a zebra~ p i . ~,n , '''YC· i:1lU ow w o sce. l'ildze przie'{)'rm\·ai~za CrncovJła. Kihiby J!-
łępszy.ch sukcesów. . · .' 1 ' c · 0 '0~ua amcryii:an- Zgromadz.en·i·e zia·gaJM prezes Ł. K. S. gowe są j·cdna1k pe·wne, 'ż.e udJa s·i 'ę tl:rrt ,~-

MISS VIOLET · OARDERY .stawna sk~ n~ rz.~z valkupnia k-0'.1.11 r,as~wyc'? dlia p. łfoHo•dror Konopka, \\;yjaś.niiając zebra dinńiach uajhl'iższych u-tworzyć K. I.:. O. 
"-~- t..:n.: i~, ·e11· n, • . ł zwy•cuęskl!C. J reprezentaql1 h;ipp1;1cz:ne3 Pol auLvwiQlvl!JllistJn.a ang:i1 's~a wyrnszyiia w ki" D t , 

1 
. 11... . , • nym powody, które · slktooii,qy 14 ruaj'PQ- P. f'1. s:k~adiają;cy się z szeregu poważ-

k•-i. d" .. ,.., h . p 11 M .1.1 A , • . . Si !. o ~ ·C 1cza:s ze.vraifll{) 2000 doaarow t ;\na. . '1 . h kl b, n ~ . di.... ,,.l. • • ' l kg !hl- . 
•y•uu. ·1111 ... ·c .z a.1 .: .a~ w pouiroz .. aiuto- P'F'zie.k,la,za.no. dio Wairsza\vy; A'kcję t-ę prio v . zrn1e3s:zy

1
c· u ow w .i:-'O'l'S'Cie .v o:uier- flftie.rszyc1 1'll'uuw. 

mo\bilkm n:acQ_mlie> sW'Jiata z z~1n11arem w:aidlzi <lziiennlilk Now·u ś ,„ 't" di -til. , wani!ia si1ę .od nadwyższej ma:g:i1Straw•ry Warszawa: Na środie b. t. 11ia:zhaiczo-
~ebyda cooai"mni' · 200 t · k'Jl · · i. "' w illa' ' ai {II z.as p1i1lkars!ldej ·i zmusiiity d10 utworrenfua no- no kori.fe•re11C~ę w spra~·v1i1e utv„~ OJl'reni.., 

~„ , ' 'T' J. :ieJ •• ys~ę:CY .. 1 :0- p:oohoozą gifównl'e od robotników po!- J '" .n1!1,;;1Ll!10~r. 10W'arzy:s:z.ą J'C'J: mec!hanlik, s.kiloh w A Y' '- wej oria1rrrza;cfi pod tllaJzwą Po:lsika l.Jiiga W. L. P. N. Ca1
l'kowi.f.c zorganfoz•owarrie 

fra111c•i1s·z·e~<: Emes1t Taitcher, wypróbowa mer ctv i:1iltki Nożniej; pomtem wsikaiz:a~, że P. L. P. L. P. N. 1113.s~ąpi w dnt'iu J 3 b. m. 111a 

ny sp
01
rtol\Vlie'c i myśl:iwy, oraz P'a!l1f11ia Szwecja; sli·edzJ~ba · Milięetzyn.a•rcidiowcj P. N. Zidlaijąc soiMe sp:rawę, g ,ż rozwój \\ia~nr,::1 zd„rr.n'•n P. L. P. N. \\ \Vars·za-

f '1ooinorn S1mpson, 'która fesrt n:ilefylUro f edera1cji Narci1airskiej (f'. I. S.) ies·t po spo·iih.t piJrkairslkli"ego ntiie mo.żie S'ię zamy- \v''.'c. · 
śmiiaJl"ą IJ'Oidiróżnlilc:ZJ)ią, al-e nadto wytraw- Norwegyi d>rug;iim na:jłepszym krajem nar kać WY'łączn'i-e w tych 14 ki1ubach, poSJtta . '**; 
ną gosposią. 'I \ ailairs1k1m śwdlaita: M<ilęazy 'na1rcliiairstwe.m ·ll'OW.ilJ przystąpii1ć d'O orga'!Tizaicji. Okręgo v\' dii1:11 \\'czorajszym n:' (.;: :- \" ,: j: \-'.C 

w turnieju w Beaulieu w ft11Jarle pa- szweidlzki1em i n101rWes~deitn je:st clość silt- wydh Ug Pli\ttkii NO" .• onej w tych miasitach, sllię ,,·1;ul1ne zcbrani·e Zw~ązku J lz. ~iln: 1ka-
1J1iów ocfo

1
i:ó!&l zwy;ci:ęsitwo Jam Kożeluh, nia ·ró.żind1c:a:, której _powo<ly · J.eżą w ł,em, w qdórych z.nia~dują s'ię kllubY ltiigiowe. rzy J Plt'b1. Sportowychw \\'a:tsza\Viic, 

poikomwsizy Gaq·eimc 6:4, 6:2 i 6,:3.' _ że Szwecja. posii.ad!a znaic.z.nite mnnej gór. Po d'l'uższej dysllrusj1 w zapomiani'll się przyby't przedstawj1ciel Związku Z\\ "iąz­
\V fhiafte pań M1i.s1s Ryan pcMon1a:ta Srutite,r To t-eż fla!k w tiedl!nicie :zja:zdllł jaik i w siko Z'ebiranych z;c s'ta1tiutem lfi1gri o/ktręgowej ~ ków p. i·nż. Chr'isticlfbauer, który o~wi1a:d.., 
wali•fhic 6 :4, 6 :4, a p.aTa Cochet-Ae·shl i- ~ach, · us~ępują nQrv."egom-, mającym P·O·t1sainowi1eniam1 w sp11aw'iie roz,gry\velk czyil', żie zmiiana dotychcza·so\vćgo syste 
manlill - zespól.' Kehrli'ng-Pa'flery 6:4, dość strome tereny. Wile'lkiie róż.n@oe są pii1fkarskich w Ji:gach o1&ręgowych, k1'tlbY mu rozgrywek w P. Z. P. N. Jest klm1i 1e~ 
7:9, 6:3, 7:5; w gra~h m1ies'zainych para także w s:a1.1nej Szwedi; a nl!ilaJl1-ow'i;oie Ł. T. S. G., lfakoaih, O. M. S., P. T. C. cznia, koniecznia jesit rówrnbeż zrnia;11a sit°' 
Nufual-Goch·e-t Z\\'YCli'ężyla parę Saitter mi'ędzy .JJó~inocą a ![J'otuch~em. ·stosune!J.( (PaibjanJilce), Sdkó<t (Zgii:erz), S. S. K. M. d!z.:Hby P. Z. P. N'. i prze.n:!.esierni:e i·ei z Kra 
v.-.af1the-K.ożeluh 7 :5, 6:0. w g~ze. PDie'- ten jes.t mn:~~jwięcei taki, ja;k m~ędzy nar (Chojny), zgtosifo swe przystąpi·eni1e dlO kow:a. Zapyta~1y pnez zebranych w 
uy11icz·ci n1c br.a:f ,µdJziiaru Cachcl. cliia:rz:a!Jm Zalkopaneg"G i Kratko,va. Nad- PolsUciiej Ugi P.iif'kli Noż.nej, wyl:Jliie·r~·jąc sp-rawi•e rnzlam11, jalJd na:stąp~f \V P. Z. 

Znany doskonale w Lodzi, Jan Jaago waJżin I1e}S'zic zawody $zwecj.i są t. zw. jed1nocześ·ąie KomHet Orgamii!zacyjny P. N. w 'zw1iązku z utwo·rż.eni•em s:.ę Lh6 
w szer:cga1ch za:wodini!ków, uprawkij'ą- Nl()!rcK1ska Spciktu. Na'jdfoższy b'iieg świlart:a Ł6dfzlkii1ej Okrę.gowej l.Ji•gd PtDl1ki Nożniej, oświ1aicliczył, że na 'l1:a;:fbl:i 1ższ.cm 1YOslied1ze 
cych ci·ęi:m\:ą a1tfol{yq:s;ę, zajmuje blezsiprze~ t. ?JW. bi1e.g Gu1ława Wazy, dlu,yośc1i 90 w sMa<l ~dóreg'O :wchodzą przed!staw;itiie niu Z. Z„ krórc odbędz.:ie Sii1ę w <l1ni1t1 3C 
CiZi118c jednio z cz!Ollowyich miicjlsc: jest to k-IJ.'m., odbywa siilę 1lmd'Y1cyj1111ve na hi1st'()- le t. T. S. G., łialkoa:lm ~O. M. S. Tym- marca r. b. w Wairszaw,iic, !}()S tawi V. ntc 
naprawclq inistrz świata, który tytuł ten rycznej trasie z Saclen do Mota. Bieg cza!Siowy selkrctwrjart Ł. L. O. P. N. Po- setk o zini1a1J1Q sfatirtu P. Z. P. N., który ,„ 
pi:as1tiu je ni•e przygodJrni;e, czy ticż prawem tioo o<liby~V'a sl1ę na -pam~ąt'kę, Gnstiawa w1~erwn0 Ł. T. S. O. uważa ia. wadllli\vy. Zatem n.ajlJJ·i żs·zc dw' 
kaidluka _jak to s i•ę w baird1zo w iieq

111 
wy- Wwzy :Bnlksorva z r. 1521) 11.dory prned Ró,~1npcześnie komiltet ten pr-zystąpił wylkażą, ~a'k się osta1tec·m 1iie spra'\i.

1

a· foz. , 
padtka:ch dzi1eic wśród iz:aw01d1owcó\v _ pil"reślacbowantiiem ikróła duńMci-ęgo, Chry 111iezwlocwli'c do or~'lllzacjf Okręgu lamu za'kQ(1czy. 
foc·z zdo·był go parotkro 

1
..:ic, po uprz:ed- s1~j.ana II, u~i'ekt d'.°' Norw•egp. Ody prze- Łódz.k1iego, przez zapras·:zicuie szeregu Łódź: Pró-cz wyżej podanych szcze­

nticm uporain.'.lu s1iię llii·emal ze ws•
3

:y"'Sfk.i- c Jt~v Chryst1anow1 wyłm~ht bunt, Gu- !dubów sportoiwych na posedzenle arg;a- gófów w sprawi•e uh,·orzicąlJiia Ł. L. O. p 
mi wybi1(1ni1ej1szymi zapaśrnilkami~ z r!We- st~"l W!JJtra w ilO'wairzys:twi:e dwu chfo- ruilzaicyJne, które. od1będlziiie się w dnilu 10 N., dowia<luj•emy sJię, że R. 1'. S. \Vi· . 
1li1C'z11ymt ty1llm wyjątika1mi. 'Jaa·g'o \.V'zhu- pów z paqe;kairj•r \vróci~l , a dlla· wilęk ·zego h.-m •. ~'' kika~u Ł. K. S„ Piió>trkoWs'k::i 1 ~~ d'zew, zdeklarowane corrtr-1'i:d:zc, r,wo!u-
d.Lzia ogótJ1ny podlziiw, giclyż an.i w.zirost pi0ś,pi1ecl11t1; pfvestrz.eń wyżej wspomn.i:a- o godz: 8 wiec.z. ie 1ia wtioire1( b. t. Do·s·i-c

1

d'zc111i1e kłubów 
:Ct,78) m.), a•n'i tusza (lOS h.1g.), 111,Q po:.. ną przidl;ry1t 111-a . nątba·ch. \V tien S!posób u~ ~·; . _ inafożącyieh dio P. Z. P. N„ w sprawie li·· 

zwc:vlciją przypusz zać, aby i·ozp orzą c1za't żyC1i1e tm1rt wplyn~!?. na p1"Zcbieg wy?aid-: W <lntiu wcz,oiraj'szym, późnym w·;·e- trzymamJi1a Ł. Z. O. P. N. · 

tak . o•gromną ~'.·h\,_ kto.· ra , u\\ J-cb{.;zn:hi ·sit: kó-w ~1i1s toryez~1yc11, . ~· Oust~wo:v~ \~~1·~i:e cz1rcm P'.° P?[.ozmn:enli:u się te,:ef011!c-z- M 14 
diop.;cro w aUH:.ll) .• ·Do i&,Q·o do-:hod'zi i>csz- P'Omog~o ;d.Q ~zyscr<fllma km ony: .SZ\\i ... ciz- ncfo z glowrurcJszym1 osro<llkam1 s-porto-
ezie . n1czrównari$. ·tiechi~ika , spuhój, · bly_- ·kucj: Dż,1iś , bj1cg ten ]e,st. .w~wiie źe ~°':~ię-1 w~mi w Po1s<:e,, d~ol\vfatlu~emy. si~ t~as~ę SIBfkóWkił Jłódź ..,..,.., W~f"' " 
skawk zua orj·c•ntB·cj:a_ i 'żefazna ,, vkzy- tem nia:rodowem, a .szv.reidz.i ochrzd1·h go pugcych szczegołow '" s.praw1e hgi p

1

1-
matoś.ć, _,,ralofJ;, fomfąi:e ' drogc; ctd zwy- m!anem „,Z'ittnowego Maratonu". krurski·ej. · SZilV/8, 
C•i!ę•S't\\' i1 os'[<iJt11i'.1~·t.~j już . >la wy. ' , mMWM I H EMWM li Porażka łodzian . 

. rJ alk s.f1ę ą.io;11Ją·C.Uąjemy, z·nalkQ't nHy len ./ · · 

:~~\~!;~~a.~:~::r!~'t~~"~~~~~~~~: . Piłka · nożna . w kra~u. w a..ru ~i„•is=~~~i.
6 

,:;'~'!;. 
gn;~c w b!.driGYP'l:.:fOku Z.rni·crzy c ' si-ę ze. ~~ sz:awi

1

e jed!nia z J1eps'zY'ch drużyn piiłki 
. Sra111isła'.ven.1 ,_. Zbys·zl(.<i'em Cygani·ewi- -:b:- silatflk'<nvej w Łodvii, Ha'r'C'ersk't I<:luh Spor · z · tlowy .:cruwa_d". Druż~rn.a .lód•zlkla spot-
czcm - nie zmag:at się z nim jeszcze:_ a wody w Katowicact't, Krakow~e, Poznan1·u„ „„ 

I 
, . . . · " „ ka·ła si1ę w me·czu z Akad1e:tnfuckim Z\viią·z 

s~ ,,·s~cl'~\k cfan_e,,, że po,,·yźsze _spoti.a- Warszawie i Łodzi. kiem Sport-Owym, kMremu trl-egila w sto 
niłe diaJd'z 0c --ąo -sl;.tttku ;.v „P,oi1$cc. . . stmlku 30 :27 (15: 13 i 15: 14). ŁodlL!ianli·e 

"!la ;wa~11~.~- z~r~madzeniu pofski-0.go· Katowice: Rozegrane ftt _v.,.r ,dniu dzi-J ' Poznap: Odbyly się tu jedynie 2 me- w~azaiJ.li t.a:din.ą grę, zasługującą nia t1· 

zw1ąztm PlUH aożne1 rdercnt ~praw za- siejszym ZR '. Tody w pilke nożną przynio cze v\f' piitkę 110źną: PosHania - Unja . w ·n . . !ilrk 'l I 
r· ': ~·" ,;l; , .„, ... ·. l ··· b· I k l . . >. . , 14'0 (?·O) ot . ~ L · · 4·2 (1·2) . ZIIltWll'Le. Y'tlil11):1 gmer w Pi!i' ę WSZY'W-

gI an. 11.,,zny:.- '· z_ .. "?-110_ żn:a ze .rai.we! z ... a- s.fy s„o,~ r:> 'll'"'-' !JOdznw' k P·oszcze<r(J]11·" l . . „. s rov1a cgJa . . . . . ' d . . ~.A 
rw , , '_.· . •· „r_·:i -~ ·.„. " „ ·. . . ~ . ' „. . L. "' : • , '-: " • • •• wą z ui1mem~ truzyrna.'ln!l pvuamy w na-

1.., •. da~z,yk11?pl, ~?,9„l~ an .. m1~d1zyn.1~ J S h\ (\~· wynih, ]H zcds tawta]ą s1.ę następ11iąco: r· Wapzawa: Korona -:-- Gwiazda 3:1 S'tępnyrn numerze. 
\vych;, 3ak10, ,~,_~fl~ą;,<'t ,·r qprczonbi:'i':' Pul- Zafożc . Oti _ f~ucll (\.Vielkic liajdnk.l) 3:2 (l.:1), Skra-: AskO'la 2:1 (1:0). Kluby do · 
ski .. \V r ... ·„~ ~.~rin.-~~·~·-· byc donro \v.1 1„L~c n c (1 ·;0): Orzeł (Wcł'nowicc) - Iskra (Sic.- tvcl~cza_so~ve.i kl_asy A dotychc;zas .z.awo ·e1·1g1· Bil przBłił.J \V \Var 
Jo s'·u·(·J.,„ „'. Jo • nr.. ""n. " 'C . - , , " ··. •.. . . , ~ . . d() \\ nic rozeg-1 aty, ma to 11astaptc \V • 

.
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nryto,óiue mor,entwo no~ Jaroiławiem. 
15-letni ojci~cmordufe swego 83-letniegosyna 

Z farooł!awila donosza: chcąc go zamordłOwać, on zaś chcąc u­
Wi>eś Pawłosiów, od!legła aił Ja.rosfa nillmąć śm:~erci, począ1ł uoi1ekać na strych 

(a o klitka kim. była 1 b. m. widownią a gtly syn go odp~z:ilł', pchnął go z dra­
,Eitirząsaj'ącej tragiedji rod'1;ill1!niej. Gospo.- IJiiny, tak. że syn ttt>adają.c, uderzy! gto­
lairz tej wsi fan Sztuckiil. łat 65 - od wą o pjekacz m zabił siie na miieiscu. 
iruższego cza.su. żyt w, ~ wtin;ych Z;a · no.maczenre to aro1i okazallo s<i.ę me­
argach ze swomm ,3;3-letniim synem M:~- prawdzfrwe, wobec tego 1że na zwfolka~h 
~l'aitem, k~re wYnll~afy na. tle ~ko~lii- brlv W'lidoC'tne ślady d'UszenJiia na szy'Ji, 
!z-nem. f\111Chiai~ h?w1em, ~ ~filiooJ bu: rana kłuta w okoticy lewego piu1"Su i: ra­
,'Owy. ciyaJ:a, tnie imał się . zaditrna pr~-cy l na ciięt:a glębOka za lewem uchem, które 
fYł Clllęzarem rodizlllily. S~utt\łd IJlll~'Zy ro obrażenia wsk!azywaiłY oo tnoridier~ 
Wciem, a ~:vinem b~ł tak ,<falJ.ece mt,Pllęt~, sitwo, a przy uw~l~dimlel1liiu na<tzw:V­
~ . syn Mlile'halt nos,i\ł za~ przy so~J.<e cza.frt<ej Sił-V fi1zvcmtj umordowanego -­
~z. przygorowooy na <>Jea., ten zaś ze- m stcrytOOófstwo„ . 
rzny .orczyk na syna . Przy powtómem przeslttchallli'U, \wJi-ę 
1 Dru;a 1 b. m. o ~odiz •. 8 Wteczc~em, ty w ogiień krzyżowYch pytań t>rzez wy 
~is'tąp11t. punkt kw~11111apy)tlY tmgOOJ1. o W\Ladlowcę Sądeja. Szt.ucid pnvzna·r sJ.ę 
e1 OOwtii:m godizt!me o~'i~c zamoi;iow'ał do morderstMt i do siingowama nliie­
wna1 ~]pra'Wd~ob1'l!1e1 pogt'ązon:ego ~zęś!liiWeg'o wypadku. ve snIDe. Gd'Y OO!zaQUtrZ macocha Kaita- ~-
zyna zglosHl\a Się do oglą<bcza eWlok Mu.lucicę a~ano. 
o kaJrtikę pośmilert>ną - ten J>O obejrze­
@u zw~ok ~ obrazet\ 001.esn}l1d1 m gro.. 
ri1e & twiairzy w.ildoczn'YCh --- o wypadlru 
)odejrizarn·ej śmiierci don116sł wójtlawt 
)tóry zawliadooRł tutejszy lt~.tart 

Sowlac.cy d·oradcy 
w Chinach. 

Zbrodniarz warszawski 
twierdzi, ie zna taje1nnicę sprawy Ronikiera. 

W kołach są.dowyich opowiaaają sen- kieT władzom sądowym. 
Z Warszawy donoszą: I Sensacyjny list ten dosfar.czyl Roni• 

rsa<:y.jną historię hędąieą w związku z dą- Gdyby ze2macia stare~o aresiztanh 
żenfami Bohda11a Ronikiera do rewiz.ji okazały się ugruntowan0Illł - sprawa 
prQ'C'esu. . Rmiikiera znowu ZJnalazłaby się na wo~ 

Od 8 lat odsiadywał w Mokotowie ka kandzie sądowej. . .... ~ _, , , „ 
rę stary przestępca, s:ka·zany za szere~ 
morderstw na dożywotnię więmienie. Kil 
kak.rotnie składał on podania o ułaska 
wienie, alie bez skutku. 

Ostatni·o osobnik te,n nadesłał nas:tę 
p.uijąiey list do Roniłkiera.: 

,,Jestem rzeczywiście pnesttpca ze 
~odn~,ałą duszą i nLkomu korzyści nie 
pirzyniosą. Jedn.akz.e i ja mam żonę z 
dziećmi i tę.siknie do nich. 

Sądy rosyjskie - pisze prz.estępca 
- popełniiły SZ'E?r~ omytfo'k. gdyż nieca­
ła prawda była im ~nana. Mol'lderca, któ 
rego ręka z1tładZ::ła pażed 17 laty S!fa-. 
si,a Chrzattiow.skfogo jestt mi ma.iny od 
pierw!Szej cbwllli. Poc1JU!ci.e solidaruiośei 
nakazywało mi milc~eć pi~ż cały etas. I 
T ęskinota za wołin..oicią grzem\l'yciętyła 
v.t>Sizystko. Gottów jastem wyma<S IJl"lllW• 
d.ę pod warUiillk:iem, :l.e odzyskam naiycli 
mia.st wolność". 

Wkrótce: 

DFll\M 
PRZBPIDCY 

(Krzytowa jroaa kobiety) 

b]tcji państw. r Na m:iie,isoe wyjechall bezzwł'ocmile Londyn, 6 marca. ~ 
vywila!dlowca. Indagowany Jan S~tuck!i Kor~spondent dyplomatyczny ~,Daily· 

Ona •• shańhiona, poniioaa.. 
On idjota, p6łc:złowleB, 

• półzwierzt 
-a nad nimi nieubłaginy proku­

rator naczeczony zgwałconej Io morderstwa Sile" ntiie przyzimi'e. 11. ~j- Express~' podaje, że ilość oficerów rosyJ­
bile iie synem ~ śmiierć wyd!kł:ą prfypf- skic11 w Chinacb oraz doradców wojsko­
uje niile:s.zozęś~il:wemu wy,pa&o\'l/i. Poda wych w . armji kantońskiej wynoSi. 2 ty­
" aitdlfli, źie kryityic7Jllego dinfiQ S'Yin łegio siące osób, doradców dyplom11tycinycb 
ilii!cha!t taxgniąr slilę na niie.g;o .z uożem, i administracyjnych około 70 osób. . 

• AROMATYCZNA,MOCl'IA 1 WYDAJNA. ~< 

WSU.tHŚW!AlOWA flRttAJSfNJfJĄCA OD RllKU 17&7. 

CASINO 
Dziś! 

Nalnowszir super szlagler I 

Conr~d Veidt. 

Dziś! 
_:_,,,,._.•......,..:r~ •• 

NOWOCZESNA ·o.UBARRY 
DRAMAT W 12 ĄKTACH. 

' ' 
Zawrotna karfera midinetki paryskiej t 

Wielka rewja najnowszej mody i ' tańca! 
Oszałamiający rozmach wystawy! 

- Gł6wł'lą rolę koehillki kr6lewakłej odtwarza słynna diva filmowa -

Maria Corda 
.................•................................... „ •.......................................................• 
Początek w 

Zastępstwa ł zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

- -

dni po11Vszednie o god~ •. ~-3·0 
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MaksJmllian Ro~iBSlein 
Lwów, Św. Anny M a. -

Prenumer t . W Łodzi zł. 4.00 tnlesięctnie.-Zamlejscowa 5 zł. 
3 3. mfesi·ęcznle.-Zagran!cą 7 tłotych Qtieslęcznie~ -========= .Octnoszcnle do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 
Redakcla I Admlnlsttabia. Piotrkowska "· OodtfnJ' przyję~ redakcn 6-'l 
Telefony redakclł 27-24, 35-43, ,36...fł PO pot. Rękopisów nłetamówfo-

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wtersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TeKSCil!i 
40 groszy za wierz mUimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. PO 
tekście 10 zr. zqmfejscowe o 50 t>roc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za tęr:minowy druł 
ogfoszeń administr. ni« odpowlad,. Drobne 10 gr. Poszuk. prae_y $gr. NaJmn. SO n 

Telefon admlntstł'acii 2Z·l:ł ..... '""'" ...,. - nycb Qle zwraca się. - - - Oułbszenla ko1~towe (tńU1łtt1lliła wfetk~~ ćwlere stt<>nY) 100 procent dtQtd 
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